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DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZN 


Redakcja i Administracja: Piotrkowska 106. 
Teleton dzienny 199, 


Zawiadomienie. 


Niniejszym zawiadamiamy, że otworzyliśmy stałą 


komunikację towarową samochodami z Łodzi do Torunia, Bydgoszczy i Gdańska 


6 Łódź, Sroda 21 czerwca 1922 roku. 


telefon nocny 799, 


Zd UD 246 


Rękopisów nle zamówionych Redakcja nie zwraca. 


Yeis | a A SZĄ P Ae V in 


Zawiadomienie. 


y 


T-szy samochód odchodzi JUTRO, czwartek, d. 22.VI, o g. 7 wiecz. P.P. Kupców i fabrykantów, zainteresowanych w szybkiej dostawie 
y , y i 


uprasżamy © nadesłanie nam towarów, do składów naszych, przy ul. Piotrkowskiej 1 20. 
| WIELKOPOLSKI” 


SCHOBERT i S-KA 
Tow. AKc , Poznań. 


8649—1 


szych Klas 


 Polonisty i Historyka 


Reflektować mogą tylko pierwszorzędne siły. 


Oferty w „Głosie Polskim" pod „Pe 'agoq*. 


| POLSKIE BIURO PODR 


8684—] 


Ac; 
uż 


ORBIS” 


Łódź, ul. Piotrkowaka N2 II. 


sprzedaje bilety kolejowe na wszystkie linie w Polsse oraz bezno= |sowal się 
Kalskiej do Gdańska. 
otwarte bez«przerwy w dnię powszednie od godz. 8.30 
dziele i święta od godz. 9 rano do 12 w południe. 


śrsdnie bilety z Łodzi 


Polskie Biuro Podróży „Orbię* przyjmuje zgłoszenia na II Targi 
Wschodnie we Lwowie“ i udziela zniżek dla knracjoszów w Piszozanach. 


Bank dla Handlu i Przemysłu w Warszawie 


Oddział 


w Łodzi 


poszukuje pracowników 


Oferty składać należy w 
„Bankwar*, 


Adm. „Głosu Polskiego“ p. a. 
8624—1 


Rzą0 niepotrzebny. 


Od szesnastego dnia -prze-'rostu w stronę zbytniej „czyn: 


silenia w życiu państwowem 
Rzpltej.Polskiej z lekkiej ręki 
pana marszałka Trąmpczyńskie- 


ności" rządu, Polska 


ząś daje 
nam przykłady zaniku rządu 
dochodzące do tego, że GDY 


Telef. 229. tycznego, stwierdził to, saia 


Biuro j + ali. © 
| ro|żę przyszędł ostatni czas, aby 
to 18.30. wg „|feimu kres położyć. To był o- 


dla wyż araitutowe p ALT Ą Kronika polityki polskiej. 


Foliowe 
I i alaska, i blałe, oraz chustki 
ASY, krecie różne skórki poleca — 
Wł. Opatowski, Cegielniana 56 
front, | piętro 12:2— 0 


— 


— W drugiej połowie lipca 
przybywa do Warszawy zaproszo- 
ny przez marszałka prezes parła- 
mentu Jugosławii. 


=== |cy szukają z lampą Djogenesa 
X |przy świetle dnia. To właśnie 


— Pomiędzy rządem Bai 

: ; Has; sdap" |Finlandj, Łotwy i Estonji odbywa 
stwierdził Era ŚW się wymiana zdań w 'sprawie od- 
mając możność ODSETWOWANIA | powiedzi na notę sowiecką 0 roz- 
z ubocza naszego życia poli-| brojeniu. 


— Rząd polski założył protest 
przeciwko zerwaniu obrad komisji 
w Nieświeży w sprawie ustalenia 
granicy polsko-rosyjskiej. Obrady 
te zostały zerwane przez delegację 


i powiedział sobie, 


bowiązek Naczelnika państwa i 


ten obowiązek został spełniony. | rosyjską. 
„Polska—nierząqdem stoi.” — 

Tęgo hasła po raz drugi reali- »nmolitkn- 

oaa ME MOa, RAAT DIN Ubrydy syoodn ewengelltko 

być potrzebny do wszystkiego, angstnrskiego, 


choćby do tego, żeby przyjść] WARSZAWA, 20 czerwca, (AW). 
i powiedzieć, że dana sprawa Dziś rozpoczął swe obrady synod 
jest w kompetencji wyłącznie konstytucyjny kościoła ewangelic- 
parlamentu, bo może się i taka | qugsburskiego w Polsce, zwo- 
kwestia nadarzyć łany na podstawie ustawy sejmo- 
węstja nadarzyć. wej z dnia 7 kwietnia b. r. We- 

*Ale rząd nie możę nie mieć dług tej ustawy celem synodu kon- 
publicznego zdania o sprawach, | SPfucyinego jest nadanie nowego 


[statutu organicznego kościołowi 
które parlament rozważa. ewangelicko-augsburskiemu w Pol- 


Ovzywiście z takim parla-| sce, oraz wypracowanie i zaprojek- 
mentem, jak nasze zbiegowisko towanie sposobów uryskanią obo- 
przy ulicy Wiejskiej jest ciężko Poety dE E 
pracować, ale „utrudnia się tę artykułu 115 konstytucji. 
pracę i sobie i jemu, fojgując | 
mu na każdym kroku, swoją 
absencją, bo nie ustępliwością, 


W ministerstwie wyznań religij- 
nych i oświecenia publicznego opra- 


go zjawił się nowy termin: spra- termin i sprawy, do których ez a +. „sj woje się projekt uposężenią du- 
ż > j a wlasnie nieobecnością Święcił chnńwi 
wy państwowe, do których rząd |rząd jest niepotrzebny. Z do» NIE NIEODECNOŚCIĄ AWIĘCH chowieńs 


nie jest potrzebny. Ten abde- 
rycki termin prawniczy jest do 
prawdy symboliczny. Charak- 
teryzuje on całe ostatnie prze- 
silenie od początku do końca, 
rzuca światło na jego powody 
i rozwój. 

W zadnem państwie na świe- 
cie niema spraw, do których 
obecność rządu jest niepotrzeb- 
na. Często idzie w szlachetnem 
znaczeniu słowa republikańska 
walka zazdrości o władzę, o 
której mówił w ostatnich dniach 
z trybuny sejmowej poseł Ros- 
sel, W walce: tej okazuje się, 
że rząd uważa się za potrzebny 
nawet w wewnętrznych spra- 
wach parlamentu, jak naprz. w 
sprawach regulaminu izby. 

Potworne zboczenia pod 
tym względem dawała zawsze 
przedrewolucyjna Rosja, gdzie 
Dumy istniały bez legainego 
regulaminu t. zw. „nakazu*, 
ponieważ Senat Rządzący na 
zlecenie rządu zaingerował do 
poszczególnych artykułów re: 
gulamin i zawiesił promulgo- 
wanie go. Przykład ten jest 


świadczeń przed przesileniem 1| w 


z jego przebiegu okazuje się, 
że do tej kategorji spraw pa- 
woli daje się zaliczyć wszystko. 
Staje się sprawą przyzwyczaje» 
nia w społeczeństwie polskiem, 
że rząd jest niepotrzebny do 
niczego, a raczej zbyteczny. 
Dowcipnisie warszawscy mó- 
wią, że większość ludzi nie po- 
siada teraz gabinetów, po co 
więc ma być konięcznie „gar 
binet“ w państwie. Radzimy 
sobie na wszystko płytkim do= 
wcipem i powiadamy sobie: ja- 
koś to będzie, Istotnie jakoś 
to jest. Ale trzeba pamiętać, że 
takie „jakoś” ma zawsze swój 
koniec. | w Rosji mówiono, że 
„Mikołaj Cudotwórca” zawsze 
ocali Matuszkę-Rosję" — w re” 
zultacie przyszedł bolszewizm 1 


wszystkie klęski, które .w jego|niego ciężkiego przesilenia, Ja- 


czasach spadły na Rosję. 


Nasze rządy, a gabinet p.| musimy je uważać za ; 
może|ale nieodzowną kurację, po któ- 


Ponikowskiega wbrew 


i i twa. Przy opracowaniach 
zawsze rząd p. Ponikowskiego | tych bierze sią również pod uwagę 
obradach izby, skutki parcelacji dóbr duchownych, 
W rezultacie izba przyzwy. |p powodu nieuzgodnienia całkowicie 


" i eA poglądów ministerstw skarby, rol- 
czaila się do tego, że rząd nie|nictwa 1 wyznań. szczegóły tych pro: 


bywa potrzelny. I kiedy wresz-|jektów nie zostały jeszeze podane 
cie zwrócono na to uwagę, | prasie. 


powstał ten słynny teraz zamęt] 
| iiemty alei boikotaja Polsię. 


mału-konstytucyjny, z którego 
zrodziła się groteskowa komi-| 
tsja głowna. W pierwszych obra- jeka e ema tj Tek 
4 raii A n | zainteresowanie wzbudajło tu wyda» 
Fa i. komiai, okazało hę nie przez rząd niemiecki zakazu wy- 
że nikt nię wie, jali ma Dyć| wozu 2 Niemiee do Polski 40 loko- 
rząd, bo ten organ państwowy | 
stał się organem szęzątkowym| 
— zbytecznym., Nasz organizm 


rodowych pociągów pospiesznych. zą- 
mówionych w „niemieckich fabrykych 


z) Jud i przez ministerstwo kolei. Rząd nie- 
a KŚ Je se aa s mieceki, kontynnując swą politykę boj- 
iikcje bez rządu. rząd Ur | kątową, zakazał najpierw wywozu 


waża się za zabawkę—igraszkę, | w eałej ilości, a potem pod naciskiem 
która równie dobrze może, być, rządu polskiego zgodził się na wy- 
jak nię być, » | poszczenie 10, wreszcie 20 maszyn, 
3 5 pz „ |twierdzą®, że więcej wypuścić nie 

Z tej nłeznośnej sytuacji | może wobeo wielkiego braku taboru 
Rzplita wyjść musi drogą ostat | kalnjawego w . krajn. 
jednak, ża równocześnia Nieme” Wy- 
jaęłają wielkie ilości lokomotyw do 
| Ros'i. Postępowanie to jest tem 
dziwniejsze, ża dopiero kilka dni 
temu zapadła tutaj decyzja rady am- 


kikofwiek będzie jego Koniec, 
ciężką, | 


swym intencjom mial ten grzech rej przestaną u nas istnieć spra- | basadorów, piętnująca „polityke boj- 


zbyteczności w niezwykle sií- 
nym stopniu. To wlaśnie sta- 
nowiło przyczynę przesilenia, 


oczywiście — przykładem prze- | której rozmaici plotkarze i męde- 


|kotową Niemiec względem Polski. 
Incydent ten uwsżany jest jako po 
ważne złamanie traktatu wersaiskie= 
go i za manifestację przeciw konfe- 


rencii ambasadorów. 


wy, do których rząd nie będzie 
potrzebny. 
SŁ Gr. 


motyw, dla uruchomienia miądzyna-|P 


Zaaważono | P 


Kontronda dwoch. premierów. 


LONDYN, 20. czerwca (Pat,) — 
Lloyd George i Poincarć odbyli 
naradę, która trwała 2 godziny i 


bardziej serde- 


była utrzymana E 4 ei 
y S 


cznym tonie. 
Poincaré 


uznall za rzecz niemożliwą 
omawianie problemu dłu- 
gów międzysojuszniczych 
bez Stanów Zjednoczonych, 


oraz bez uprzedniego zapytania się 
ich o ich zapatrywania. Premie- 
rowie postanowili, że w czasie 
wakacji | 


zbiorą się przedstawiciele 

Anglii, Francji i Hiszpanii 

dia omówienia sprawy Tam 
geru. 


W czasie tego samego zebrania 
delegaci francuscy, angielscy i wło- 
scy zbadają kwestję wschodnią, 


Poincaré i Lloyd George 
nie poruszali zupełnie spra- 


wy układu francusko-angiel- 
skiego. 


Poincarć uważa bowiem, że 
układ ten może być zawarty lojal- 
nie i z korzyścią dla obu ‘stron 
dopiero po uregulowaniu spraw, 
dotyczących wschodu i Tangeri. 
Nakoniec Poincarć i Lloyd George 


postanowili w przyszłości 
nie decydować w żadnej 
kwęstji spornej bez uprze” 
dniego wzajemnego poro* 
zumienia się, 

PARYŻ, 20 czerwca (Pat). Spe- 
ejalny korespondent Favasa w 
Londynie donosi, że Lloyd George 
i Poincaré poruszyli w swojej roz- 
mowie sprawę konferencji w Ha- 
dze i problem odszkodowań, P9s 
incarć wysłał wczoraj depeszę da 
delegacji fraucuskiej, polecając jej, 
by pozostałą w Hadze. Ponieważ 
zgodzono się na toiże obrady nie 
będą miały charakteru polityczne- 
go, 2) sprawy techniczne omawiar 
ne na konferencji będą regulowa- 
ne tylko ad referendum oraz 3) 
że każde mocarstwo będzie miało 
prawo trwać na stanowisku zajęte- 
tym na konferencji genueńskiej, 
Lloyd George był bardzo zadowo- 
lony z powodu decyzji powziętej 
rzez Poincarć'go, Co do kwestii 
odszkodowań, to obydwaj premje- 
rowie w towarzystwie Roberta 
Horna i Balfoura rozpatrywali O- 
gólną sytuację wytworzoną przez 
niepowodzenie projestu międzynar. 
rodowej pożyczki oraz przez fakt 
zorganizowania przez komisję od- 
szkodowawczą kontroli finansowej 
nad Niemcami. Zdaje się, że wo- 
bec dzisiejszych wyjaśnień nie 
rzyjdzie do poważniejszych nie- 
porozumień w chwili szczegółowe: 
go omawiania powyższych spraw. 


Wipowieme konsulata. metieckiego 
W Piotrogrodzie, 
PIOTROGRÓD, 19 czerwca. — 
(Polpr.; Dnia 1 lipca oficjalnie zo- 
stanie otwarty tu konsulat niemiec- 
ki, który mieścić się będzie w gma- 
chu b. poselstwa niemieckiego. 


U 
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 Przanowski zrzekł się. 


Konferencja z klubami, — Obrady na plenuni sejmu. — List rezyguacyjny* 


(Telefonem od nasz. korespond.) 
Dziś dopiero p. Przanowski 


- 


Konferencia z P. P. S. 
Podczas konferencji z -przede 


nowego kandydata, 


ljak się wyraził, bezsejmowy, wobec 
tego zniesie: tylko te ograniczenia, 


rozpoczął konferencje z przedsta- |stawicielem P. P. S. p. Barlickim,; które da się usunąć w drodze ad- 


wicielami klubów co do ewentual- 

nych ich życzeń przy tworzeniu 

przez siebie gabinetu. 

k Stanowisko N, F, R. 

Pierwszą konferencję odbył p. 

Przanowski o godz. 11 rano Z p. 

Chądzyńskim prezesem NPR. Po- 

seł Chądzyński oświadczył, że sto- 

sunek NPR. do przyszłego rządu 
_ uzależniony jest od jego programu 
| i działalności. 

Pod adresem przyszłego rządu 
' NPR. stawia następujące żądania: 
gwarancji czystości wyborów, bez- 
stronności władz adrministracyjnych 
w stosurku do ludności, zapewnie- 
nie ludności bezrobotnej pracy i 
możności przetrwania kryzysu 
przemysłowego, oraz naprawy sto- 
sunków gospodarczych i walki z 
drożyzną. W polityce zagranicz- 
nej klub NPR. bezwzgłędnie o- 
świadcza się za polityką pokojową. 
Stanowisko klubu Stapiń- 
skiego. 

W imieniu lewicy P.S, L, kon- 
ferował z p. Przanowskim p. Putek. 
Zapowiedział on 
ostrą opozycję swego stron- 
nictwa w stosunku do rządu 

p. Przanowskiego 
ze względu ma okoliczności w ja- 


ry 


kich się tworzy, na tendencje re- | pp. Małowieski i Zaleski 
akcyjne tego rządu i jego skład | 


osobowy. 
Wedlug słów p. Putka, p. Prza- 
nowski oświadczył mu, że nie za 
_ miierza dokonywać większych zmian 
na dotychczasowych stanowiskach 
ministerjalnych, z wyjątkiem ,mi- 
nistra przemysłu i handlu, którym 
ma być p. Strassburger, ministra 
sprawiedliwości, którym ma zostać 


nictwa, na którego proponuje p. 
Nowaka: 

P. Przanowski „oświadczył rze- 
komo, że jakkolwiek nie uznaje 
poglądów ekonomicznych p. mini- 
stra Michalskiego, jednak ze wzglę 
«du na to, że w krótkim czasie nie 
można przeprowadzić zasadniczej 
reformy finansowej, zmianę teki 
ministra skarbu uważa za niepo- 
żądaną. 

"Zapytany przez p. Putka, czy 
rząd zamierza wywrzeć nacisk pod- 
czas akcji wyborczej na mniejszoś- 

ci narodowe w jakimkolwiek kie- 
runku, oświadczył p. Przanowski, 
że chyba tylko w tym wypadku, 
gdyby ujawniła się działalność an- 


typaństwowa pewnych grup naro- 


© óowościowych — wtedy rząd mü- 
~ siałby zająć odpowiednie stano- 
wisko. 

Zainterpelowany w kwestji mo- 
opolu tytoniowego oświadczył, że 
nie zamierza przeprowadzać uchwa- 
łonej ustawy w okresie przedwy- 
borczym, a to ze względu na czys- 
tość tej akcji, ponieważ rozdawa- 

mie przez rząd trafik w tym okre- 
sie mogłoby nasunąć podejrzenie, 
= że rząd pragnie w ten sposób od- 
= (Ćzlałać na rzecz pewnych ugru- 
| powań. ( 
Lewica P. S.i. oświtdczyła w 
cu, że 
udzieli poparcia rządowi p. 
_" Przanowskiego tylko w dą- 
 żemiu do jJaknajszybszego 
rozpisania wyborów 
_ į zakończenia działalności sejmu 
| eotawodawczego. 


” 


„dzenia wyborów, od którego 
należy się spodziewać załatwienia 
i 


prokurator Hübner i ministra rol-' 


ikióra trwała bardzo krótko, stron- 
|nictwo to zapowiedziało sto- 
sunek opozycyjny do gabi- 
netu p. Przanowskiego ze 
względu, że skład osobisty tego 
rządu i charakter jego mie dają 
gwarancji przeprowadzenia skute- 
cznej walki z drożyzną. Następnie 
okoliczności, w jakich powstaje 
ten gabinet, mające charakter 
zmian konstytucyjnych również nie 
pozwalają P, P. S. na stanowisko 
wolnej ręki wobec tego gabinetu. 


Wyzwelenie. 

W imienin „Wyzwolenia” kon- 
ferowali z p. Przanowskim pp. Rü- 
dziński i Stolarki, którzy oświad- 
czyli że nie będą stwarzać spe- 
cjatnych trudności rządowi, ale 
żadnej zań odpowiedzialności klub 
„Wyzwolenia” nie bierze. 

Klub „Wyzwolenia” uważa, że 
zakończenie działalności sejmu 
jest najważniejsze, ponieważ ka?dy 
dzień trwania tego sejmu przynosi 
nadzwyczajne szkody. Wybory po- 
winny się odbyć w porze najod- 
powiedniejszej dla ludności wiej- 
skiej. f 

Rady ludowe. 

Przedstawiciele rad ludowych, 
oświad- 
czyli p. Przanowskiemu, że rząd 
jjego uważają za prowizoryczny, 


|powołany głównie do przeprowa- 
jednak 


całego szeregu pilnych spraw, 
głównie związanych ze stosunkami 
rolnymi na kresach. Bez sanacji 
tych stosunków niema mowy © 
czystości wyborów. 

Rady ludowe odpowiedzialności 
za rząd brać nie chcą, ale popie- 
rać go będą we wszystkich spra- 
wach, mających charakter koniecz- 
ności państwowych. 


Kiub P. S. L. miał odbyć dziś 
pierwszy kònferencję z p. Prza- 
nowskim, jednak w imieniu p. Wi- 


tosa zjawił sięo godz. 10i pół) 


rano u p. Przanowskiego p. Dąbski 
i prosił go o odroczenie konie- 
rencji ze względu na to, że zarząd 
klubu odbędzie w godzinach po- 
łudniowych posiedzenie, na którem 


zadecyduje ostatecznie 0 swym | 


rządu p. Przanow- 


stosunku do 
skiego. 


Klub posłów żydowskich. 
| Następnie korierencja odbyła 
się z klubem posłów żydowskich. 
Z ramienia klubu posłów żydow- 
skich był u p. Przanowskiego po- 
iset Thom i oświadczy, że żydzi 
gotowi są poprzeć gabinet p. Prza- 


nowskiego, © ile w swej dekla- 
racji programowej p. Przanowski 


oświadczy, że będzie względem 
żydów ściśle przestrzegał przepisy 
konstytucji z dn. 17 marca, Takie 
oświadczenie, mówił p. Than, jesi 
potrzebne ze względów pedago- 
gicznych dla biurokracji. „ Dalej 
prosił p. Thon, aby rząd p. Prza- 
nowskiego zniósł resztki rozmaitych 
,ogran:czeń, które jeszcze ciążą 
pas żydami. 

P, Przanowski odpowiedział, że 
co się tyczy deklaracji zasadniczej, 
to złoży ją bardze * chętnie, wato- 
miast nie obiecuje przeprowadzić 
| ustaw, ponieważ gabinet jego będzie, 


- 


| ministracyjnej, a nie prawodawczej, 
jPos. Thon oświadczył, że wy- 
jaśnienia p. Przanowskiego zu- 
pełnie fa zadawalają. 

„Co Się tyczy sktadu osobistego 

gabinetu, to kłub posłów żydow- 
skich nic nie ma przeciwko ©0Sso- 
bom pp. Skirmunta, Michalskiego 
i Kamieńskiego, natomiast zastrzega 
się stanowczo przeciwko gen. 
Sosnkowskiemiu. Na tem się kon- 
ferencja p. Przanowskiego z p. 
Thomem zakończyła. 

W tym czasie rozpoczęjo się 
walne posiedzenie sejmu, z które- 
go wrażenia i relacje podajemy na 
innem miejscu. 


Konferencja z P.S.L. 

Po posiedzeniu, około godz. 6 
wieczorem pos. Witos zgłosił się 
do p. Przanowskiego i oświadczył, 
że aczkolwiek posiada osobiste 
zaufanie do p. Przanowskiego, to 
jednak 


kiut jego nie mógziby wys| 


razić votum zaufa ia dla 
żadngo gabinetu, w któ. 
rym będzie p. Ski"munt. 
Zresztą, dodał, kwestje te są bez- 
przedmiotowe, ponieważ powstały 


rmo 
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WALIA 


rzad. 


Komisja główna będzie dziś szukała 


wątpliwości konstytucyjne, których | piatek o godz, LI, rano z nasfępuin 


wyrazem był wniosek nagły PPS. 
na posiedzeniu plenarnem. 


Rezygnacja m. "rzanow. 
shieno. 

Po tem oświadczeniu posła Wi- 
tosa, p. Przanowski odbył jeszcze 
konferencję ze swoimi przyjaciółmi 
politycznymi i o godz. 8,40 wiecz. 
nadesłał do marszalka sejmu na- 
stępujący list: 


„Wobec meprzejednra- 
nia przezemnie stron 
nietw jewicowyoh, kióre 
w komisji głównej włozo- 
wały przeciwka mojej 
tamdydsturze, oraz wobëc 
pewnych okje«cji, stawia” 
nych przez PSL., które w 
komisji głównej należało 
do większości, zmuszony 
jestem zrzec się manatu 
użworzenia rządu, zażna” 
czając, że onóćżnienie tej 
docyzjj wynikło z prze” 
szkód formalnych, 
wsiałyc me z mojej wi y. 
Podpisano Pozariowski. 


cym porządkiem dziennym: głosowa- 
nie-nad ordynaeją wyborczą do sej- 
mu i senątn, nagły wniosek PPS. 


Poseł Lieberntan progi. 


i c aby po- 
siedzenie odbyło sia intro. 


Marszałeky Jest wniosek, aly pD- 
siedzenie dla tej sprawy odbylo sių 
jutro, jednakowoż iest zakwestiona- 
Wape qucrum. Marszałek zarzadza 
obliczenie quorum przez drzwi, We- 
szło na salą przez irzwi 78 posłów. 

U 


„Poseł Moraczowski do marszałka: 
To Pańska sztuczka, > 


Ponieważ okazał się brak qno 
rum, marszałek nie podał pod glos: 
wanie wniosku 0 odbyciu posiedzo- 
nia jatro. Zatem następne posiedze- 
nie odbędzie się z niezmienionym 
porządkiem dziennym w piątek o 
godz, 11 rano. 


CONEA ARSE O OTIR TD EE E D 


Ronwencia sanitarna- polski- 
resha, 


, WARSZAWA, 20 czerwca, (Pati. 
Ministerstwo zdrowia publiczneso 
bodaje do wiadomości: W dniu 
20 b. m. w ministerstwie zdrow! 
pubłicznego odbyło się pierwszo 
posiedzenie delegacji czesko-sło- 
wackief i polskie: w sprawie 
warcia koriwencji sanilarnej 


Graz 


ą " 
Po otrzymaniu tego listu m2r | grqowy w sprawie wzsemnero © 


iszalek na dziś na godz. 5 po pol. 

zwołał posiedzenie komisji gł *wnej 

dla ustalenia nowej kandydatury. 
f 


à 


Obrady sejmu. 


Otrady nań ordynacja wy 


borczą. — Na ły wn'ose 


P.P.S. o porwsłceniu kons'ytucj: marcowej. — Siron» 
ncżoaść marszałka, 


_ Wrażenia ogólne. 


Wczorajsze posiedzenie sejmu za- 
powladała się, jako ' jeden z bardziej 
burzliwych epizodów trwającego już 
od 20-tu dni przesilenia, Epizodem tym 
miała być dyskusja nad wnioskiem fà- 
giym- socjalistów o pogwaiceniu przez 
uchwały sejmowe z dnia 16 i 17 b. m. 
konstytucji h 

Do dyskusji jednak nie doszło, po- 
nieważ powołując się na regulamin 
marszałęk odroczył ją do piniku, a prä- 
wica w porozumienia z nim zerwan 
pęsiedzenie, wytwarzające brać quornu. 

St. Gr. 


= . 
25! 


bd . ` . 

Przedie1 masie zonda: 

Interpelacię wmieś!! między in- 
nymi poseł Zmitrowicz w sprawie 
lzadecydowania o losie nienżywa- 
nych od lai kiim budówii po- 
cerkiewnych. Posef Putek w spia: 
|wie przeciw naruszeniu praw Oby- 
wateli polskich przęz władze cze- 
sko-słowackie. l 

Marszałek oznajmia, że z po 
wodu wkróczenia w dniu dzisiej 
iszym wojsk polskich do G. Sląska 
|wyslał depeszę na. ręce posia Kor- 
[fantego i wojewody  Kymera i 
‘przypuszcza, że odpůðwiada to u 
czuciom calego sejmu (brawa). 

Przystąpiono do dalszych roz 
praw szczegółowych nad 
ordynzcją wyborczą do se - 
muf senatu," 
Przy art. J18 ordynacji sejmo- 


poprawkę w sprawie powięk- 


|szemia liczby senatorów ze 


102 na 119 lub 108, stosownie 
do tego, jaką będzie uchwalona 
liczba członków sejmu. 

Poseł Bagiński broni poprawki 
„Wyzwolenia“ o sprawiedliwym roz- 
dziale mandatów senałorskich mię- 
dzy województwa, 

Po końcowem przemówieniu spra- 
wozdawcy posła _ Grzędzielskiego, 
marszalek oświadrza, że ołosowanie 
nad oriynacn wYrborez 
Í Witek, p 
eios aasły wajosuk w spra 
wie naruszenia 
z dnie 17 marza,192f f, iu 
drież tak xwane| małzj kare 
stutucji prz zwiękczęść se! 
mową w dniu 16390 i 37 <o 
czerwca b» r, 
brzim 


pis ie- ge alistrezmi 


Wysoki stym uchwalić raczy: 1 


Urhwałą se ową Z Ama 1G czerwca) 


122 s % przediniócie: interpretacji 
tak gw. małej konstytucji, tudzież 
uchwałą z dnia 17 czerwca 
utwerzemu Konisi 
iduje Się. 


sj rawozżdanien komisii koustyŁuGY: 
nej, wzsąlhdnić resulaminowe! prze: 
prowadzone uważa sią za pierwsz 
czytanie, a wszystkią wnioski Ww bo 


ku rozwużunia wyłonione przekazuje 


się komisji kunstytucyjnej do syra 
wozdania w ciązu 5 dni 

2) Nie wyczekując załał- 
wienia tej s?rawy prze 
sejm, winien Mac :elnik pań 


whodzie ają | 


komstytugj. 


Wuivsek ten i 


b r. a 
głównej reaste | łości 

IPiraktatn 
Rozprawy w tych obu dniach nad skiego. 


| A $ R 
puszczania lokarzv | akyszeráw do 


wykonywania «nraktyki, Pąasie eee 


nie zagat mi dder zdrowia puhe 
nego. Au WHat Gwdźro, wala se 
| rzndn nałskięzo pró- ís 
stąw:ćiel' czesko-słowye tinayo py? 
stwo.  "Miusłar Chadżto 
innymi wyraził gorące podzięy”- 
wanie p. ministrowi Maksie zi in- 
go wybitną działalność i udzia w 


w Imieniu Ń 


m” isę 


| pracach europejskiej konierencii £9- 


nitarnej w Warszawie. W odno- 
wiedzi p. minister Maksa dzięko- 
wał-za wyrazy powitania oświ”|- 
czając, że w zawartej umowie « = 
dzi nowy krok na drodze zbliżewa 
obu państw, | 


Umovy handlowe Polski. . 
WARSZAWA, 20 czerwca. (Te 
leionem od naszego koresponden 
ta). Dowiadujemy się, że projek? 
umowy handlowej polsko-norw=: 
kiej iest zupsłnie gotów i po prz. 
eźlzie pasta norweskiego E 


dego umowa Dgizie podpisaita. 


p 


+ 


Projekt mowy-  handłowej zs 
Szwócią żosiał przęż, min, spraw 
zagrań cznych wypracowany i prze- 
słany do Sztokholmu, 


Spodzicwane jest ożywienie sto 
/sitłków handtowych pomiędzy Poi 
ską a Szwecją przez wymianę wę 
gla, soli a po części nally na rudę 
S$zwecką, p 

Również w najbliższej przysz- 
przewidziane jest zawarcie 
handlowego duńsko-pol- 


fonty m treh wst, 

LONDYN, 20-go czerwca (A W 
Otiefslny org'n angielskiego minister 
stwa przemyslu i handiu „The Board 
ot Trade loural  zamiescii o$obny ar- 
tykuł o targach fwowskich, w którym 
a podstawie sprawozdania Sekretarza 
handfowezo poselstwa angielskieda t 


wej poseł Bagiński Kazimierz uza-|utwa z uwagi na szkodliwe | Warszawie, podnosi znaczenie 


sadiniał popjawkę „Wyżwólenia” o 


dla państwa skutki przecią 


skich targów, jako instytoet stalej ! 


"'c/54y1 j: "rea; Sci 2274) Ia : z z 
wstawieniu przejściowego artykutu.| gającego sięprzesiianiaprzy- mającej szanse znacznego rozwoju, 


5 


Chodzi mianowicie ołó, że sejm 
obecny nie przeprowadził nowej 
ustawy gminnej, tlałego komisje 
obwodowo-wyborcze mają być wy- 
bierane przez zgromadzenie wybor- 
ców. 

Sprawozdawca poseł Urzędziet- 
ski sprzeciwia się tej. poprawce. 

Przystąpion> do obrad nad or- 
dynacją wyborczą do senatu. 


Poseł Niedziałkowski uzasadnia! posiodzenie odbędzie sie w płzyszły| Reszta depesz na str. S-e) | 


stąpić bczzwiocznia do po 
wołania nowego rządu po 
wysłuchaniu stwonniciw sei 
MOowYyC:t. 

| Marszałek: Jest wniosek, aby 
, aztelaj obradować nad uagłością te 
jgo wniosku. Jest dopuszczalne tyl- 
fko wtedy, gdy nikt nie zaprotestujo 
: (protesty na prawicy), W takim ra- 
łzie odrączam te sprawę. Następne 


r 


Wedlug op'nii sprawozdania mri 
dowego, przedstawia:ą one dą ang 
skich wystawców adpowieunie pe!” d 
współudziaju, dając doskonalą spbsób= 
ność zapoznania się z polskiem: wy: 
bami i strowcami, oraz zorjentowari* 
się w możności zapotrzebowania i W 
runkach handlu z Polską. r 
OEE N R OT TEE A SE O AEE - 
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Sztuki plastyczne w Łodzi. 


Iv. 

Piekno kształtem miłości. Smok bawełniany. — 
Szczęki ulic, — Ruch. — Kino i fabryka. — Gdzie należy 
szukać pięknej architektury” — Dzielnice fabryczne. — 
Sty! masywów. — Typy kominów. — Inni ludzie. 


Każde miasto ma swe odrębne |wybiera tylko istotne, podporząd: 
oblicze i swoje piękńo. Niema|kowując całość prawom harmonii- 
miast brzydkich. Zewnętrzny wy- | nie-rytmicznej kompozycji. Takie- 
slad miasta —sposób zabudowania, {go artysty Łódź jeszcze nie po- 
styl gmachów, place f ruch wlicz- | siada. 
ty — wszystko to odbiciem du- A przecież Łódź pod względem 
szy zbiorowej miasta. To symbol artystycznym jest naprawdę bar- 
materjalny tego nieświadomego | dzo ciekawa” Ten smok bawel- 
poryww jednodusznego, porywu|niany żyje odrębnem życiem. 
który przez francuskiego poetę du: |zewnętrzny wygląd miasta ma wy- 
szy zbiorowej, Juljusza Romaine'a,|bitny charakter plastyczny. 
ochrzczony został mianem „IFunaui- zacznijmy od ulicy łódzkiej. 
misme” funa anima). Lecz trzebaj Trudno napotkać gdziekolwiek w 
rozumieć i wyczuć — a więc po-|Europie ulicę o tak wyszczerbio- 
kochać — tą duszą zbiorową mia- |nej sylwecie. 


— 


— 


Sroda 21 czerwca 1922 r 


bieńszą rozrywką — ba, potrzebą! 
— łodzian. „Miasto kin i komi- 
nów“ — mówią przyjezdni. Me- 
chaniczna praca — i sztuka me- 
chaniczna. Patos nieustannego ru- 
chu, perpetum mobile. Jakis Guis 
(malarz ruchu paryskich ulic z e- 
poki Drugiego Cesarstwa) lub Max 
Liberman  potrafiliby utrwalić to 
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m ŚŚ oLL2 


zamku warownego XIII w., rapso-|niema! majster mularski budował 
dem fryzu romańskiego... Podobny |inaczej, lecz według pewnych kat 
gmach oglądać można przy zbiegu |nonów zdobniczych. Zwrócił nam 
ulic Wólczańskiej i Milsza. na to uwagę poseł do sejmu n. 

Styl fabryk nowoczesnych od-| Waszkiewicz. I rzeczywiście, moż- 
bija już ducha powojennego. Archi-|na tu zauważyć kilka odrębnych 
tekci tacy, jak Luckhart i H. Poel-jstylów w wykonaniu  kapiłelów 
zig (autor projektu wieży ciśnień |tvch kolumn pracy. — Najnowsze 
w Poznaniu) z musu użyteczności | kominy — częstokroć już z żółtej 


sta, by w jej materjalnych przeja- 


wach dopatrzyć się piękna: Wiel-| drugiej stronie pierwszej lepszej 


kie słowa Norwida: 


„Kształtem miłości piękno jest|że sprawia wrażenie szczęki z po- 
i tyle...” jak wszelka prawda |wybijanemi zębami. 


ndwieczna, brzmią zbyt prosto, by 


Linja zabudowań po jeduej i 


ulicy jest tak gwałtownie wyboista, 


Te szczęki ulic odbijają żywo 


datrzeć do nerwowo-skomplikowa- historię szybkiego rozwoju miasta 
tej duszy współczesnego artysty, | stopniowy zanik domków dawnych 
niewyzwolonego jeszcze z egzo-| kolonistów - rękodzielników, wyru- 
tycznej matni przerafinowanego i gowywanych ustawicznie przez ka- 
wyjałowionego dekadentyzmu. Ło- |mienice handlowców oraz przez 
dzianie, obdarzeni talentem malar-| bloki fabryczne. 
skim — z wyjątkiem M. Trębacza, Łódź ma swoje „city”, ulicę 
lóry z miniłowaniem _ objektu|Piotrkowską w śródmieściu «- tę 
malował kiedyś wspaniałe typy ży- | paszczę bawełnianego potwora, któ- 
(lowskie Starego Miasta — wzgar-|rego szczęki stale coś żują. Zują 
izili kopciuszkiem Łodzią, jak i|one ze smakiem tych biegnących 
wytmuskani i wyperfumowani ma-|truchtem, wiecznie zafrasowanych 
larze przyjezdni. Nie wzruszała ich |handiowców z bawełną w niebie- 
Lódź artystycznie, bo była im obca.|skim papierze pod pachą. Gniotą 
Łodzianin, Pietkiewicz wyjeż-|one zgarbionych tragarzy, dźwiga- 
dał angis do Włoch, by malować|jących, jak żuki, ciężary, objęto- 
palace dożów i piazza San Marco|ścią czterokrotnie ich przewyższa- 
w Wenecji. | cóż? Te słodkie pas-| jące. 
fele. wcale poprawne, wystawione Co rana potwór spożywa śnia- 
kiedvś w Łodzi, wszak nie mająjdznie obfite. Przez szczęki jego— 
ao uroku, co obrazy zakochane-|ua ryk syren fabrycznych, żądnych 
w Wenecji Canaletto. Wenecja | karmu—przesypują się gęsto twar- 
(_efkiewicza to rozmalowany trup de ziarnka ludzi z blaszankami, 
iub manekin z panoptikum- Za-jw „psiakrewkach” i w chustach... 
'lekawienie egzotyczne nie zastą. | Qd rana do późnego wieczora szczę- 
rkochania, ki potwora bawełnianego mielą 
„Łódź jest obrzydliwa!" — mó. | Strawę ludzką, którą pochłania je- 
ludzie przyjezdni, obcy pracy,|20 zachłanny żołądek. 
przekleństwu i jej uciechy. A- W niedzielę i święta smok in- 
rkanom jednak“ Łódź podoba | dustrjalny odpoczywa.  Drzemie, 
« więcej, niż Warszawa. „Tu jest|nie dyszy ciężko czarnym dymem 
uch, tu jest życie", Dla ponurego |CHchnącym. Wówczas ulica Pioir- 
lartkiewicza Łódź jest „złem mia-|kowska po same brzegi nabija się 
To też ilustrator jego pra- | ludźmi. Łódź odpoczywa. 
cv, Zarzycki, w rysunkach swych Ruch uliczny w Łodzt ma zgo- 
rzydotę Łodzi uwydatnił, lajła odrębny rytm i tętno. Łodzia-, 
rkadentia „ie beam c'est la laide” |nin nie zna kroku zadumanego 
- „piękno — ło obrzydliwość*,|nie umie on spacerować — zawsże” 
słórą odtwarza on taką, jaką jest.| pędzi, jakgdyby go ktoś popychał, 
Dla ariysty nowoczesnego piękno |Jest w A coś z rozpędu kó 
— fo odbicie ducha w kształtach |transmisyjnych. Nie napróżno ki- 
materjalnych, z których twórca!no jest najpopularniejszą i najulu- 


- (o w AA A 
- STe mae a 


af avqą 60 
ei 


LEONHARD FRANK, 


pleksów zabudowań fabrycznych 
(p. Szajblera i in.), oraz perspek- 


| 


syntetycznie w rysunku. 
Ta dynamika ruchu ulicznego 
odbija tembardziej na tle niewzru 


'stworzyli wielką cnotę. Masywx, [cesty — są to strzeliste słupy wy- 
į przez nich budowane, świadczą {sokie bez ozdób. 
1 r wyinownie, że piękno wzięło juź W tym lesie kominów, w szcze- 
szonych masywów kamiennych. |w posiadanie nawet mury fabrycz-|linach między spiętrzonymi sześcia- 
Pisaliśmy już o „kubiźmie* Łodzi: |ne. Zwarty obwód w' planie, beż|nami masywów czarno-czetwanych 
w tem tkwi styl surowy naszego |zbytecznych wyniosłości („pęche-|i w prostokątnych koszarach do- 
miasta. Nie chce widzieć tego|rzy”), formy geometrycznie proste, {mów familijnych mieszkają nowi 
„Tygodnik Łódzki". Reprodukcje|niosące w linji niepogmatwanej | ludzie -— zgoła inni, niż obywatele 
„pałaców* fabrykanckich, „świet-|jasną myśl architekta aż podjreszty miast Rzeczypospolitej. 
nych“ gmachów bankowych, tejdach budynku — ta dostojność, Tworzył się tu zwolna nowy 
szablonowe w bezreligijnej archi-|i poczucie potęgi twórczej czło-|typ człowieka, wygotowanego w 
tekturze kościoły, kirchy i synago-|wieka nowego cechują konstrukcje |kotle klęsk wojennych, zahartowa- 
gi — czyż to, typowe dla Łodzi? |architektów nowej ery. liustracją|nego przez głody i kryzysy eko- 
Czy w tem jege istota? Lada|niezłą do tych słów jest budynek |nomiczne. W Łodzi został on kie- 
mieścina może się poszczycić po-|fabryczny p. Daubego przy ul. Wól-|dyś zarekrutowany do armji pracy 
dobnemi okazami — i o wiele cie-|czańskiej nr. 1281430. ze wsi okolicznych i ż rodzin sta- 
kawszemi nieraz. Co ma jednak Kominy fabryczne — to obe-|rych kolonistów — rękodzielników, 
na wyłączne posiadanie drugie w|liski chronologiczne Łodzi. Niskie|Niema dla niego powrołu pod 
Polsce miasto — obfitość masy-|i szerokie, czworokątne są wie-|strzechę wiejskiej chałupy, wie on 
mów fabrycznych. Tu też piękna kiem najstarsze. Następna genera-|to dobrze. Łódź nie jest dlań ho. 
szukać należy. cja buduje kominy sześcio — lub|telem, jak dla wielu z nas. To 
Najlepsze o niem pojęcie dają |ośmiokątne, nieco wyższe, z ozdo-|jego «grunt, jego ziemia, stać on 
dzielnice robotnicze.  Wystarczylbami. Bardzo ciekawy komin z|tu będzie uparcie, bo niema gdzie- 
chociażby wsiąść na „zieloną ozdobami w stylu sztuki Tatlina|indziej podstawy. Wyczytać można 
czwórkę” lub na „dziesiątkę“ i po- |oglądać można przy zbiegu ulicjto z twarzy, które mają w sobie 
jechać przez Główną — Kilińskie-| Orlej i Kilińskiego. Rzecz cieka-|coś z surowej prostoty -bloków 
że wieńce kominów każdy |fabrycznych i nagich brandmaurów. 


Na rozdrożu. 


O matury dla uczniów-ochotników. 

Poniższy list otrzymaliśmy od | mienionych oi prawdziwych , 
jednego x tegorocznych lódzkich|synów ojczyzny. Była chwiła 
maturzystów. Aczkolwiek nie zga-|tyczna, kiedy uczeń porzucił książe. 


go — na Górny Rynek. Zwłaszcza | wa, 
odcinek Kilińskiego, koło dawnej 
Fajki, daje szereg ciekawych kom- 


tyw na brandmaury, kominy i wie- 
że nad ciemnemi podwórkami (np. 
na ulicy Orlej). 


Bardzo ciekawe zer masy- 
wów oglądać można na ul. Anny, 
między Wólczańską i Pańską, oraz! 


Y 


na Pañskiej, naprzeciw parku Po- dzumty się w zupelności z pogląda-|ki, złamał pióro i mie pytając a, 
niatowskiego. Wogóle, park ten mi autora, umieszczamy do jednak, | pozwolenie swoich pr żonychy. 
ma ładną panoramę na „miasto aby zilustrować prądy, nurtejące|chwycił za broń i poszedł. ró.” 
kominów”. Inna, może więcej naszą młodzież szkolną, i rozgory-|cił lub zginął. Tym, co zginęli, 


charakterystyczna perspektywa na 
Łódź, otwiera się oku, jeśli patrzeć 
od szosy Pabjanickiej za Górnym 
Rynkiem. Bardzo ładny jest Wod- i 
ny Rynek i ul. Przędzalniana. Szanowny Panie Redaktorze ! 
Styl masywów fabrycznych wol- Opierając się na tem, że świa- 
ny jest od wyfjokowanej słodyczy|tek łódzki nazywa mnie juź doj- 
rokoko i rozczochranego „moder-|rzałym, uważam, że wolno mi z 
nut kamienic śródmieścia, Czas|dniem dzisiejszym rożpisać się we- 
wyrobił kilka typów architektonicz- |dle mego upodobania. I otóż zwra- 
nych. Zabudowania dawniejsze (fa-|cam się do Szanownej Redakcji 
bryka p. Gajera na Górnym Ryn-|.Głosu Polskiego" z prośbą o ła- 
ku) ma podobieństwo do kamieni-|skawe wniknięcie w treść, mojego 
cy potężnie rozbudowanej. .Potrze= | pisma. 
ba światła w większej ilości wpły- W grodzie naszym skończył się 
nęła na rozmiar okien, skutkiem |rok szkolny, okres pracy mozolnej 


T 
stawiają pomniki. Ñ m, ce wrócili, 
mają dać matury. Piękne jest ser- 
ce połaka, lecz umysł jego dziwnie 
demoniczny. | nic dziwnego, że 
dla jednych życie człowieka jest 
moljerowską komedją, drugim wy-, 
daje się ono sofoklesowską tras, 
gedją. Mówią powszechnie: „ko 
mu droga otwarta do nieba— tym, ' 
co służą ojczyźnie!" Dla jednych" 
jest to świętą prawdą, dla drugich, 
obłudą. Dla mnie, panie Redak- 
torze, niczem, bowiem do nieba, 
jeśli ono jest gdziekolwiek, dojdę: 
tylko własnym trudem, własnym 
mozołem dla dobra powszechnego. ' 


czenie, jakie panuje w tych sferach 
z powodu wadliwego systemu egza- 
minacyjnego. (Przyp. Red.). 


czego przestrzeń pomiędzy niemi|nad wykończeniem wspaniałego 
zwężała się. Wywołało to zastoso-|niby monumentu dojrzałości mło- 
wanie budowli szełowych, szcze-|dzieńca. 1 oto zbliżyłasię uroczy- 

ólnie dla farbiarni i apretur, kie-)sta chwila wręczania dyplomów. 
y potrzebny jest budynek nie, Stanęły szeregi młodzieńców, tych 
tyle wysóki, co szeroki. Starano | młodzieńców, których świat polski 
się z czasem upiększyć fabrykę|nazwał bohaterami, którym nie 
łukiem gotyckich otworów okien, |szczędził aplauzów, nie skąpił kwie- 
wieżą (dla zbiornika wody), w styłu|cia, rzucanego pod stopy rozpro- 
brzydkich zwisrząt z ludzkiemi ocza-| Był to całkiem powolny skok. - Niby 
mi — napelniali wielką salę hota-|w śnie lunatycznym podszedł do 


samym, a nie poza nim, poznał go 

|iam wyraźnie, że oczy jego pa- 
: trzeć zaczęły wzrokiem świadome- 
go winy mordercy. | wtedy stało 
się, że łzy wściekłego gniewu zbie- 
rały się w jego oczach, gdy wi- 
dział dziewczynę, która straciła 24- 
rzeczonego, żonę, której zabrano 
na wieki męża, rodziców, którym 
zabito syna, a którzy, mimo to, 
potrafią z tym samym uśmiechem 
co dawniej, stalować kufel piwa, 
czy szkiankę herbaty. 


Pewną matke, której pociock at- 
matni poszarpał na placu chwały je 
dynego jej syna, podporę starości, 
nadzieję, ośrodek jej miłości, a któ- 
ra zwróciła się do Roberta ze sło- 
wami, teraz trzeba się pogodzić z 
losem, chwycił dziko za gardło. 


Bóg ujął ręce kelnera i drżące 
nagle miłością jego palca położył ła- 
godnie os ramiona kobiety. Bowiem 
nie ona ponosiła winę, nie ona była 
wrogiem i jej słowa, lecz to, co u- 
krywało się za temi słowami. A było 
to coś, co nie istniało. Była to nije- 
obecność miłości. 

Mordercza świadomość winy spa- 
liła małą miłość ojcowską. torując 
drożę dla odrodzenia odwiecznezo 
uczucia wielkiej miłości. 

W najgłębszem upokorzenin, ma- 
jasom za oś niepokonaną siłę mi- 
tości, spełniał robotą pikola, przy- 
nosił gościom wodę, -4mywał szklan- 
ki, szedł na odgłos dzwonka do 
wielkiej sali hotelowej. 

Blusarze, mararze, cieśle, szkla- 


rze, tapieerzy—zapracowani ledzie* 
pidczei do omkosonzch, odrażające 


. oè i 
Ojciec. 
(Ciąg dalszy). 

. Dziecinną fuzyjkę i szahelkę 
zaniósł do kotelu i ukrył za forte- 
panem, aby na nie nie patrzeć. 
Bowiem gdy tylko wzrok jego pa- 
(al na te zabawki, paliła go wina. 
Nie gdv obsługiwał ozdobionego 
orderem porucznika, wówczas rę- 
ce jego nie drżały. 

A gdy pewnego dnia jakiś pa- 
irjotyczny związek młodzieży ~> 
golowąse chłopaki pod bronią — 
ciącnął wzdłuż ulicy pod hotelem, 


śpiewając: „Nie mogę podać ręki 
laduje ona broń..*, Świadomość 
winy, niby rozżarzone żelazo, 


v ena sięw Roberta. Bowiem i on 
Lczył swego syna takich piosenek 
i pèlen dumy ojcowskiej słuchał, 
jan syn powtarza wyuczone słowa, 

W dzikiem napięciu stał w 
przedsionku hotelowym, czując, że 
skok ma przechodzących, nieuda- 
nych młodzieńców byłby skokiem 
w powietrze. Bowiem poza mło- 
47 eńcami i poza piosenką wojen- 
na stało coś nieuchwytnego: nie- 
widoczny bezcielesny przeciwnik. 
ico powstrzymał go od skoku. 
bou zachował go na tę chwilę, 
gdy wróg stanie się widocznym. 
To czuł Robert- ; 

| pewnego dmia 
wrogą, który tkwi 


poznał tego 
w  cwkuwi 


lową: związek robotników budowla- 
nych odbywał roczne zebranie. 

Robet przyniósł mówcy, stojące- 
mu na podjum, flaszką wody j stu- 
chal, oparty o fortepian, za którym 
nkryta była szabelką i fuzja dzio- 
cinna. 

Mówca oświadczył, że zapomogi 
dla bezrobotnych i chorych członków 
nie mogą być w tym roku wydawa- 
ne. Bowiem prawie zupełnie nie 
wpływają składki, Pozateim posyła- 
no wciąż zapomogi tym członkom, 
którzy walozą na froncie, a ci prze- 
cież muszą mieć pierwszeństwo. „Fe- 
zerwy mą wyczerpane. Kasa świeci 
pustkami“, 


Siedemset par oczów, siedemset 
głucho milczących ludzi patrzało bez- 
radnie na mówcą. Kobiety. które nie 
miały co do garnka włożyć, i te, 
których mężowie walczyli w polu 
lub też już padli, oblały sią ramień- 
com. Płyta żelazna, która od dwuch 
lat leżała na Europie, leżała wi- 
docznie i na tych siedmiuset jucz 
nych zwięrzętach, pokurczonych cier- 
pieniem i nędzą. 

Mały chłopczyk wywlókł z za for- 
tepiann dziecinną fuzyjka íi przyło- 
żywszy ją do ramienia, mierzeł w 
środek nieruchomego tłumu mżczężn 
i kobiet, Wszyscy wpatrzeni byli 
w otwór blaszanej lufy. 

A tam, w polu, z bronią u twa- 
rzy stały: miljony ludzi w winie i 
grzechu naprzeciw : miłjonów ludzi, 
stojących równiez chu i winie, 

Wówczaąa Rado wrzonał skok, i 


chłopea, wyjął mu zabawkę z rączyn 
i wysunął si: naprzód, aż do kra- 
wędzi podjum. 

I podówczas, gdy mówca pił wo- 
dą i układał swe listy składek ozłon- 
kowskich, Robert rzekł; 


„Oto jest fuzja. Ja sam knpiłem 
ją memu chłopon. Bawił się nia. 
Niepostrzeżenie wywabił nią miłość 
zo swego serca. Z niej nanczył się 
strzelać, Ja go nauczyłem strzelać, 
mordować. Mój syn padł, Nie žy- 
je. Ja jestem jego mordercą... Dn- 
ma ojcowska, żądza sławy, bozmyśl- 
ność i przyzwyczajenie uczyniły ze 
mnie mordercę. A jednak uczyniłem 
to, co i wyście uczynili. Iz pośród 
was niejeden stracił... swego syna“. 


Robert roztrzaskał fuzję o ko- 
lano i złożył spokojnie drzazgi u 
swych stóp. „Powinien był to u- 
czynić przed piętnastu laty... Czy 
wyście to tczynili?... A więc i wy 
jesteście mordercami. 

Nasi mężowie i nasi synowie 
zabijają mężów i synów. A tamci 
mężowie i synowie zabijają na- 
szych mężów i synów A każdy z 
pozostających w domu ma nadzie- 
ję: mój mąż, mój syn powróci; 
niechaj inni padają i umierają. 

Tego może pragnąć tylko obłą 
kany... Pytam was: czyż nie jest 
mordercą ten, kto niewinne dzie- 
cko tak wychowuje, że musi ono 
zostać mordercą zanim Sathó zo- 
stanie zamordowane? Czy tak wy- 
chowane  niewiniątko, mordując 
równie nieszcześlimye niewiniątka, | 


Nie służyłem ja bronią ojczyźnie,! 
bo jestem kaleką. Lecz ci, co jeji 
służyli—czyliż doznają nieba ?' Nie, 

anie Redaktorze, świat, bowiem 
jest gi on jest największym, 
wrógiem. Mówię to nie ustami, 
sceptycyzmu, nie przez usta pesy« 
mizmu, lecz ustami pilnej obser- 
wacji ludzi o najbardziej ukształe 


nie staje się mordercą? Niema dzi- 
siaj w Europie ani jednego czło- 
wieka, któryby nie był mordercą!.« 
Jesteśmy zaślepieni i mordercy, 
gdyż szukamy wroga poza nami í 
tam mamy nadzieję go znaleźć. 
Nie anglik, francuz, rosjanin, a dla 
nich znowu nie niemiec, lecz w 
nas samych tkwi wróg. I dlatego 
widzimy w innych ludziach wroga, 
że faktycznym wrogiem jesł coś, 
co nie istnieje. Nieobecność miłoś- 
ci jest wrogiem i przyczyną wszy- 
stkich wojen. Cała Europa płacze, 
gdyż cała Europa nie potrafi już 
kochać. Cała Europa jest obłąkana, 
gdyż nie potrafi kochać. 

Lub czyż nie jest szaleństwem, 
gdy się cieszymy z notatki; dwa 
tysiące francuskich trupów leżą 
przed naszymi okopami? . Czyż 
mieszkańcy Paryża nie są szaleni, 
gdy cieszą się z notatki: dwa ty- 
siące niemieckich trupów leżą 
przed naszymi okopami? 

Krzyczymy z bólu, lub oczy 
wysychają z bólu, gdy pada: nasz 
syn. Dovóki w równym stopniu 
nie będziemy krzyczeć z bólu, gdy 
pada francuz, dopóty nie. będzie 
w nas miłości. Dopóki nie będzie- 
my odczuwać, człowiek, który nam 
nic nie zrobił, padł i umarł, dopó+ 
ty będziemy obłąkanyjmni.. Bowiem 
ten człowiek, który padł i umarł, 
miał matkę, ojca, żonę, którzy 
krzyczeli z bólu. Był człowiekiem. 
Tak bardzo pragnął żyć. 1 musiał 
umrzeć. Za co? Dla czego? My, 
jego mordercy, pozwołliliśmy mu 
umrzeć, bośmv nie kochali.” 


(Dok: nast} 
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conym umyśle, lecz zdegenerowa: 
nym duchem. Mówię to ustami 
żali tych, z których uczyniono w 
kraju wolnych białym niewolnym 
miurzynem. Jestem synem rodzi- 
ców niezamożnych. Los mój spo- 
czywa we własnej mej dłoni. Więc 
rozumiem nadto dobrze, czem jest 
strata roku dla biedaka. Człowiek 
uczciwy, rwący się do życia, dla 
którego obowiązek jest rzeczą świę- 
tą, jest prawem, stojącem ponad 
wszelkimi kodeksami Świata, czyż 
winien być białym murzynem dla- 
tego, że nad nim zawisł nieubła- 
gany los. Sądzę, że nie! Takim 
ludziom winna być droga otwarta 
do nieba. A jednak w naszym 
łódzkim światku bywa inaczej. Nie 
dano matur tym, którzy matury 
noszą w swem młodem ciele, ma- 
tury przypieczętowane nie lakiem, 
nie pisane atramentem, lecz krwią 
ofiarną, krwią poświęcenia, a więc 
krwią odkupienia. Nie dano dla- 
tego, że wbrew woli przełożonych 
nie okazali się chodzącą encyklo: 
pedją, naukowym sylabusem. Nie 
starano się nawet zbadać ich in- 
telektu umysłowego egzaminem 
ustnym, jedynym  sprawdzłanem, 
lecz nie dopuszczono do ustnych 
na zasadzie wyników z piśmien- 
nych. Gdzież jest owa ziemska 
sprawiedliwość, gdzież jest wdzięcz- 
ność za ich rany, boć to święte 
rany, Gdzież jest wdzięczność za 
ich zimny pot, o którą młoda du- 
sza bynajmniej mje dba i życie w 
potrzebie rzuca na stos, nie dla 
marnej wdzięczności i nie dlani- 
komych cegiełek bezwartościowych, 
umieszczanych w kościołach, lecz 
„dla obowiązku. Tak, panie Redak- 
torze! Między nimi byli więcej 
waleczni i mniej walęczni na po- 
lach bitew, takimi też byli w u- 
czełniach, więc zdolniejsi i mniej 
zdolni, Lecz cierpieli jednako. 
jednako krew lali i jednako mogli 
umrzeć, stąd jednakoby ich czczo- 
no, poświęcając cegiełki, 

Czyż to nie jest ironią! A edzież 
surowszą zdobyli maturę, jeśli nie 
w bojach za wolność. To nie fra- 
zesyl Swiat ich nie widział jak 
głodni i nadzy śpiewali w okopach: 
„myśmy przyszłością narodu”, 

Panie Redaktorze, w szeregach 
mych kolegów są pokrzywdzeni, 
! w obronie ich, ja, którego nazy* 
wają dojrzałym, wyrzekam się swej 
dojrzałości, powierzając ją tym, 
którzy więcej przeszli odemnie, 
Odważam się uróczyście tłumaczyć 
ich przed światem, że to są ludzie 
umysłowo dojrzali, bowiem świa- 
dectwo swej dojrzałości złożyli pod 
"murami stolicy. Zaznaczam jeno, 
że są oni nie encyklopedją, lecz 
dostatecznie przygotowanymi do 
życia ludźmi. Precz więc ze wsty- 
dem fałszywym, koledzy, świat, 
was nie będzie potępiał, bo tym 
światem będziemy myl . 

Szanowny -Panie Redaktorze, 
zwracam się łaskawie do Pana i 
proszę o pomieszczenie -w swem 
poczytnem piśmie mych słów, by 
świat wiedział, co się w niem dzieje. 

Juljusz Karczewski. 
Maturzysta. 


Wahania cen artuku- 
łów spożywcżych. 


W poniedziałek dnia 19 b. m. 
odbyło* się w okręgowym urzędzie 
walki z lichwą w Łodzi nadzwy* 
czajne posiedzenie komisji do bada- 
nia cen i zysków, 

` Komisja powzięła szereg uchwał, 
dotyczących cen pieczywa, mięsa 
wieprzowego i restauracji. Skon- 
stantowarb jednomyślnie, na pod- 
stawie ceduł giełdowych rynku 
poznańsriego i warszawskiego, że 
od daty ostatniego ustalenia cen 
chleba, po pewnej zniżece, która 
pozwoliła niepodwyższać cen chle- 
ba, mimo podwyżki pracownikom, 
rozpoczął się znów okres zwyżko- 
wy. a mąka żytnia znaczńie pod- 
rożała. Wobec tego komisja' była 
ZMUSZONA 


podnieść dotychczasową ce= 
nę wytyczną chleba żytnie 
go o 20 mk. (5 prot.) t. j. 
do 360 marek za bochene!: 
4 fFyntowy 
i bułek do 180 za funt (9 sztuk) 
względnie 20 marek za sztukę, a 
maki żytniej 70 procent do 20,000 
marek za 200 fuńtów. Natomiast 


wskutek pewnego = wskuiek czego komisija 


nierogacizny udało się, aczkolwiek 
narazie nieznacznie, 


obniżyć ceny wytyczne mię: 
sa wieprzowego i niektórych 
wyrobów masarskich, 


mianowicie mięsa, schabu, słoniny, 
mięsa siekanego i sadła po 20 mk. 
zaś kiszki podgarlanej czarnej i 
kaszanej po 40 mk. na fnncie. 
Ponieważ ostatnia uchwała pod- 
komisji restauracyjnej, która pozo- 
stawiła w mocy ceny 400 marek, 
za obiady i kolacje, a natomiast 
ze względu na zwyżkę cen miesa, 
pozostawiła właścicielom restat- 
racji wolną ręką co do potraw 
z karty, została przez tychże wła- 
ścicieli zrozumiana w ten sposób, 


że np. w jednej z tutejszych re- | 


słauracji podniesiono cenę kotleta 
wieprzowego z 550 mk. na 750, a 
ztazów z 600 mk. na 850— przeto 


komisja unormowzła ceny 
5rodzańów potraw awyczaj- 
nych podnosząc je o 10 pre. 
zaś ceny obiadów i kolacji 
pozostawiła w wysokości 
dotychczasowej, 


z tem, że do obiadów (od 1—5) i 
kolacji (8—11) musi być do wy 
boru jedna porcja  pieczystego. 
Pozatem, 


wobec licznych zażaleń na 
mieczarnię w ogródku Grand 
Hotelu, 


co do wyśrubowanych cen potraw, 
na które komisja nie wytyczyła cen, 


ustalono nowy obszerny cen- 
nik dla tej mleczarni 


na podstawie kalkulacji związku 
zawodowego pracowników przemy- 
słu gastronomicznego-hotelowego. 
Ceny te obowiązują, na przyto- 
czone w nim wyroby, również i 
restauracje I-ej kategorji. 

Nadło, wobec kończącego się 
sezonu starych kartofli i wskutek 
tego podniesienia się ich ceny na 
wsi, ustaliła komisja 


na kartofle ceny wyłyczne 

od 1000—1200 za ćwiartkę 

(25 kg) w sprzedaży deta- 
' licznej. 


Posiedzenie komisji trwało prze- 
szło 6 godzin. 
s = 

= 

Wskutek znacznych zakupów 
jaj, przeznaczonych na wywóz do 
zwolonego kontyngentu jaj do 
Anglji, nastąpiła w ostalnich cza- 
sach zwyżka cen, tak że podko 
misja jajczarska podwyższyła cenę 
wytyczną jaj na 35—45 mk. za 
sztukę, (bip) 


Wiadomości bieżące. 


—— 
Dzisiejsza pogoda. 


Komunikat państwowego insty- 
tutu meteorologicznego. 
Prawdopodobny przebieg pogody 

w dniu dzisiejszym. 

Dość pogodnie, cieplej, słabe wia- 
W dniu wczorajszym wytworzył się 
wał wysokiego ciśnienia nad półwyspem 
Skandynawskim, łącząc wyż barome- 
tryczny, leżący nad zatoką Biskajską, 
z wyżem nad północną Islandją. W Pol- 
sce zachodniej przeważało zachmurze- 
nie zmienne. Temperatura w godzinach 
porannych wahała się od 9 do 17 st. 
(Zakopane 9, Kiwerce 15, Łódź 14 $t., 
Pińsk 15, Poznań 17 st). 

Temperatura w Warszawie wyno- 
siła w dniu wczorajszym: najwyższa 22, 
najniższa 7 st. (Owegdaj w Zakopanem 
najwyższą 14, najniższa 10 sł). 


O ujednostajnieaie cen 
artykułów żywnościowych. 
Na ostatriem posiedzeniu ko- 

misji do badania cen i zysków w 
Łodzi, powzięto bardzo doniosłą 
uchwałę, mogącą mieć poważne 
zmaczenie dle uregulowania cen 
artykułów żywnościowych w na- 
szem mieście. 

Postanowiono mianowicie uje- 
dnostajnić ceny wytyczne artyku- 
łów pierwszej potrzeby w Warsza- 
wie i Łodzi, gdyż, jak wykazała 
dotychczasowa praki;ka, ceny wy- 
tyczne w Warszawie, są bardzo 
często znacznie wyższe od cen 


Sroda 21 czerwca 1929, 


łódzka, nie chcąc dopuścić do od- 
pływu tych artykułów do Warsza- 
wy, zmuszona była niejednokrotnie 
poziom cen łódzkich dostosować 
do cen warszawskich. 
Wspomniana kooperacja komisji 
łódzkiej i warszawskiej ma być 
później ewent. rozciągnięta na 


wszystkie większe miasta Rzeczy- 5 


| pospolitej. Celem porozumienia 
się w tej sprawie z komisją war- 
szawską i ustalenia pierwszego 
wspólnego posiedzenia delegacji 
obu komisji, wyjechał dziś do 
| Warszawy przewodniczący łódzkiej 
(komisji do badania cen i zysków 
p. Tarłowski. 

Akcja ekonomiczna pracowni- 

ków biurowych. 


Onegdaj odbyła się konferencja 
przemysłowców z komisją między- 
związkową. Omawiana była spra- 
wa żądań, wystosowanych przez 
pracowników biurowych, zatrudnio- 
nych w przemyśle włókienniczym, 
Żądają oni podwyżki płacy 
25 proc. do cennika kwiet- 
niowego. Przemysłowcy do- 
tychczas chcą zaakceptować 
tylko 20 prac. Ostateczna de- 
cyzja zapadnie dziś i prawdopo- 
dobnie żądania pracowników zosta- 
ną uwzględnione. (bip) 

Pasek na prąd elektryczny. 


Lokatorzy domu przy ul. Zgier- 
skiej 24, korzystają ze wspólnego 


licznika światła elektrycziiego, któ- | 


rym zarządza współwłaściciel tezo 
[domu Stanisław Kuzitowicz. Dnia 
!'1 kwietnia r. b, Kuzitowicz zawia- 
domił lokatorów, iż za światło e- 
lektryczne za ostatnie 4 miesiące 
mają płacić mu 9200 mk. od każ- 
dej lampki. Gdy jeden z lokatorów 
kwestjonując sumę tę, chciał za- 
płacić od lampki mk. 5000, t. j. o 
1 tys. mk. więcej niż wykazywał 
cennik elektrowni, Kuzitowicz prze- 
ciął mu przewodnik i pozbawił ga 
światła. 

W sprawę tę wglądnął rząd 
walki z lichwą, który po przepro- 
wadzeniu dochodzenia skazał Kir- 
zitowicza za żądanie nadmierne” 
ceny za prąd elektryczny na 14 
dni bezwzględnego aresztu. (bip) 


W sprawie oczyszczania młastą. 


Dotychczas oczyszczaniem miasta 
zajmował się magistrat, Służbę tę 
pełniło 32 ludzi przy pomocy 3 
wozów. Obecnie magistrat posta- 
.nowił sprawę oczyszczenia miasta 
oddać w ręce przedsiębiorcy pry- 
watnego, (bip). 


O dozorców w parkach miej- 
skich. 


Dozortcy w parkach miejskich, 
w liczbie 50 otrzymali 60.000 mk. 
miesięcznie, umundurowanie, zaś 
urlop otrzymywali latem a czkolwiek 
w zimowej porze żadnej 
roboty nie wykonywali, a lekka 
praca w parkach latem wykony- 
waną była również w najlepszych 
warunkach. Wobec tego, że wy- 
posażenie dozorców tych bylo 
stosunkowo zbyt wysokie, prócz 
tegó większość z nich nie szano- 
wała mundurów pracując w nich, 
magistrat postanowił obecnie z 1 
lipca wymówić dózorcom pracę, na 
ich miejsce zaś przyjąć 25 sezo- 
nowych, oraz 25 stałych dozorców, 


dzięki czemu nastąpi wielka 
oszczędność w budżecie miejskim. 
(bip). 


Wycieczka do Wilna. 


W dniach od 28 b. m. do 2-gò 
lipca r. b. zarząd kursów dokształ- 
cających urządza wycieczkę krajo- 
znawczą do Wilna dla słuchaczów 
i pauczycielstwa kursów. Wyjazd 
nastąpi 28 b. m. o godzinie 6-ej 
rano z dworca Łódź-Kaliska. Zapi- 
Isy przyjmuje kancelarja uniwersy- 
tetu we czwartek, dnia 22 b. m. 
od godz. 6—7.30 wiecz. i w sobo- 
tę, dnia 24 b, m, od godz. 5—7 
wiecz. w wydziale oświaty i kul- 
tury (Piramowicza 3, I p.). Wy- 
cieczkę prowadzi p. Stanisław Loba. 


Konferencja rabinów. 


W dniu wczorajszym odbyła się 
w naszem mieście konferencja rabinów 
z udziałem rabinów zamiejscowych, 
Przed lokalem, w któ odbywała się 
konłerencja (Dzielna 11) stały takie 
tłumy, że dla utrzymania porządku in- 
terwenjovale molicja piesea i konna. 


r 


Wszystkim, którzy oddali 
nej naszej 
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Depesza do wojewody śląskiego- — Jeszcze gospodar'n 


inż. Szenfelda. — Wydalenie 


35 nauczycie!ek. — 300 mii- 


jonów na akcję aprowizacyjną. — Trzy boiska w parkaci: 
miejskich. 


Na wczorajszem posiedzeniu ra-|cle mk. 300 miijonów na zit- 


dy miejskiej przewodniczył dr. Ro- 
zenblat. 

Na wstępie wśród oklasków ca- 
łej rady uchwalono 


wysłać depeszę do wojewo- 
dy śląskiego 
z okazji przejęcia władz 
nym Sląsku przez rząd 
poitej. 
Następnie interpeluje radny Ra- 
palski w sprawie 


gospodarki inż. Szenfelda 


li jego operacji z kamieniem bru- 
| karskim. 

| Radny Kotkowski 
magistrat w sprawie 


wydalenia 35 nauczycielek 
robót ręcznych. 


| Odpowiedź magistratu rada uznała 
|za wystarczającą. 

Radny Borysławski zgłasza wnio- 
„sek w sprawie 

pobierania nadmiernych o- 
płat przez kolejki dojaz- 

dowe 

w obrębie miasta, Zarząd kolejek 
pobiera na krańcach miasta 90 mk. 
i więcej za przejazd dwuch kilo- 
metrów, tymczasem według rozpo- 
rządzenia ministerstwa opłata ta 
winna wynosić 20 mk. za kilometr, 
czyli że bilet powinien kosztować 
conajwyżej 40 mk. Wniosek ten 
zostaje przyjęty. 


na Gór- 
zęczypos- 


interpeluje 


W dalszym ciągu obrad rozpa- 


trywano wniosek 
z <iągnigcia pożyczki w kwo- 


cję aprowizacyjną, 


która stanowi jeden ze środków, 
mających na celu energiczne zwa]. 
czanie drożyzny, zainicjowane przez 
ministra Michalskiego, jako nad- 
zwyczajnego komisarza do walki 
z drożyzną. 


W dłuższej dyskusji na temat 
drożyzny, wolnego handlu i se- 
kwestru zabierali głos radni: Ra- 
palski, Lichtenstein, Kałużyński i 
inni, którzy występowali przeciwka 
akcji rządu i jego do niczego nie 
prowadzącym środkom. Propono- 
wali oni wszyscy odmówienie przy- 
jęcia kredytu rządowego, aby mia- 
sto nie brało na siebie moralnej: 
odpowiedzialności za skutki akcji, 
nie mogącej liczyć na powodzenie, 

Ławnik Wilczyński jako refe- 
rent odpiera zarzuty radnych i bro- 
ni rządu, który posiada szczere in- 
tencje zwalczania drożyzny. Osta- 
tecznie wniosek został przyjęty. 

Następnie rada uchwaliła przy- 
znanie kredytu na przystąpienie do . 
nadbudowy poddasza w budynku 
miejskim przy Placu Wolności 14 
na celę rozszerzenia biura wydzia-' 
łu budownictwa. 

Z kolei uchwalono przystąpić 
do budowy boisk w parkach miej- 
skich „Źródliska*, „Kolejowym” i 
„Poniatowskiego”. 

Po załatwieniu przez radę sze- 
regu spraw mniejszej wagi posie-: 
dzenie zamknięto z powodu braku 
quorum. 

Następne posiedzenie dzisiaj 
punktualnie o godz. 7 wiecz. 
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Osobiste. 
Wobec wyjazdu do Wilna delegata 


Koncert malarski. 
W sobotę, dnia 24 czerwca, odbę- 


ministerstwa skarbu dla spraw dewizo-, dzie się w sali filharmonji koncer tma- 
wych na województwo łódzkie p. Lu- larski miłodych, najnowszych polskich 
cjana Dąbrowskiego, obowiązki dele- ' artystów, objeżdżających w lipcu cała 
gata pelni p. Juljan Wożniak. (bip). | Polskę, celem propagowania i pokaza- 


prawie, 


Przeciw handlowi żywym 
towarem. 


Dziś w departamencie opieki 
społecznej odbyła się pod przewo- 
dnictwem dyrektora Szubartowicza 
konferencja, poświęcona akcji zwal- 
czania handlu żywym towarem. 


wyczerpujący źródłowy referat 
wygłosił p. S. Posner, delegat mi- 
nisterjtm pracy i opieki społecz- 
nej na mający się niebawem od- 
być w Genewie zjazd, poświęcony 
zwalczaniu tego handlu. 


"W dyskusji zabierał również 
głos p. naczelnik Dworzańczyk, po- 
czem ustalono szereg postulatów. 

Po kongresie genewskim, w mi- 
nisterjum odbędą się jeszcze dal- 
sze w tej sprawie posiedzenia ż 
udziałem przedstawicieli organiza- 
cji społecznych, poczem odnośne 
projekty zostaną złożone radzie 
ministrów. 


W sprawie przeglądu zwierząt 
pociągowych. 


W związku z podaną przez nas 
wiadomością o przeglądzie zwierząt po- 
ciągowych wyjaśniamy, iż przegląd będzie 
wykonany do. dnia +0 lipca. Co do Ogie- 
rów i kleczy pelnej krwi angielskiej, 
oraz innych ras czystego pochodzenia, 
do czasu wydania PROZA zaświad- 
czeń przez ministerstwo rolnictwa i dóbr 
państwowych, wzglednie zarząd stadnin 
państwa, ważne są i zwalniają od prze- 
glądu zaświadczenia, wydane przez to- 
warzystwo zachęty hodowli koni w Pol- 
sce. Przewodniczącym komisji przeglą- 
dowej jest w powiecie starosta, zaś 
w mieście komitarz rządt. (bip). 


Letniska w Międzychodzie, 


Towsszysiwo upiększenia miasta 
Międzychod': (birnbaum) w Poznań- 
skiem, zawiądomiło magisirat m. Łodzi, 
iż zapewniło przyjezdnym sa czas letni 
znaczną ilość mieszkań z utrzymaniem 
po cenach przystępnych. (bie i 


za 


nia wszystkim usiłowań i zamiarów no- 
wej sztuki. 

I-szy seans koncertu odbędzie się 
o godz, 8.30, Il-gi—o godz. 10 wiecz. 


Kryminalistyka, 


Dezerter w życie. Podczas obcho- 
du, patrol policyjny zauważył w nocy 
przy ulicy Zagajnikowaj w życie jakie- 
goś mężczyznę, który nie posiadal 
żadnych dokumentów. Jak wykazało 
śledztwo, mężczyzną tym byl Maksymi|- 
jan Szymański, dezerter 28 putku, po- 
szukiwany za ucieczkę z więzienia za- 
logowego przy ul. Targowej. (bip) 


Napad rabunkowy, O godz. ®© ra- 
no, na drodze, prowadzącej przez las 
Złoczewski, dwuch uzbrojonych w re 
wolwery bandytów napadło na przejeż- 
dżających kupców.  Steroryzowawszy 
jadących, rabusie zabrali im większy 
sumę pieniędzy, oraz wiezione prodnk- 
ty i zbiegli, 

Zawiadomiony posterunek "policji 
puścił się w pogoń za bandytami, lecz 
jak dotychczas bezskutecznie, (bip) 


Potajemny ubój bydła, Przy ulicy 
Andrzeja M 57, policia wykryła w s1- 
terynie potajemny ubój bydła, utrzymy- 
wany przez Szaję Chajfera, Podczas 
rewizji znaleziono świeżo zabite ciele, 
które skonfiskowano i odesłano do 
rzeźni miejskiej. Chajfera pociągniet: 
do odpowiedzialności sadowej. ibip) 


Wesoły dek. aay ulicy Kon 
śłańtonowskiej N 16 znajduje się ogró. 
dek, którego doście stają często w kon: 
flikcie z policją. W niedzielę, podczas 
zabawy tanecznej, sprzedawano w biu- 
fecie alkohol, mimo zakazu. Po libac, 
podchmieleni goście wszczęli awanture, 
Gdy policja zwróciła się do Józefa Ko 
buszewskiego i Karola Koruszyndlere, 
zwracając im uwagę na istniejący za- 
kaz sprzedaży alkoholu w dni świa 
teczne. wyżej wymienieni stawiali opór 
nie chcąc podporządkować się prze- 
ROS zajściu spisano protokui pu 
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pzemówienia, — Odpowiedź gen. Szeptyckiego, 
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Uroczyste 


przekroczenie granicy, — Entuzjazm ludności. -- Wkroczenie do Katowic, 


KATOWICE, 20 czerwca. (Pat). 
Dzis dnia 20 czerwca b. r. wojska 
pol skie w! 
w ( odza ge enerała broni Stanisława 

płyckieggo. Obsadziły one pierw- 
szą SA części przyznanej Pols- 


ce t. i. miasto Katowice i powiat 
katowicki. Uroczystość odbyła się 
według ułożonego |programu. Po- | 
goda sprzyjała 

Już w nocy i wczesnym rankiem | 
podażaly liczne delegacje ze szlan- 
darami i muzyką, a fano zaś nie- 
¿liczone tłtmy publiczności do 
gfanicy dotychczasowej. między 


G. Slaskienta Polską pod Sosnow- 
cem, gdzie fa moście szopienickim 
wojska polskie przekroczyły grani- 


przez cały czas. | wo: sko polskie i 


to zaszczytne zadanie i że lud gór- 
nośląski po wiekowej niewoli b po 


roczyły na G. Śląsk pod styli przykrościach lat ostatnich bę- 


dzie mógł w spokoju powierzyć 
swój los żołnierzowi polskiemu. — 
Razem z tymczasową radą, woje- į 
wódzką, z którą mam w imieniu 
/Rzplitej polskiej s 
w tym krajm, witam  wkraczające 
jego dzielnego 
wodza. Generał Sze :piycki i armja 
/polska niech żyją!” 

Licznie zebrane tlutny po obit 
stronach granicy powtórzy ły trzy: 


krotnie okrzyk: Niech żyją! 
. Następnie przemówił delegat 
biskupi ks. prałat Kapica witając 


w podniosłych i gorących słowacji 


cę i zostały powitane, Na powitanie |wkraczające wojska i kończąc 0- 
przybyli na granicę przedstawicie- krzykiem: 


le władzy wojewódzkiej oraz władz 
politycznych, spolecznych i kultu- 
ralnych. O godz. 8 rano przednie) 
siraże armji polskiej przekroczyły 


Frani, ag godz, 815 przybył. 
3 granicę gên. Szeptycki w ola- 
tii oficefów swego sztab.) 

Wadieżdżającego Kkenerała i sztab 

powitano. radosnymi okrzykami, 

Miedzy dawną budką graniczną! 


od strony Polski i strany 
slisj ustawiono 


G. Słą 
bramę tryumfalną 


"Niech żyje Polska i niech żyje 
wolna ziemia G. Sląska!” 


Po trzykrotnem powtórzeniu 


jtego okrzyku przez zgromadzone 


fłumy przemówił gen. Szeptycki: 
Panie Wojewodo, prześwietna rado 
wojewódzka, przewielebny księże, 
delecacie, drodzy nasi górnoślą- 
zacy! Zanim wsłąpię na bohater- 
ską ziemię G. Słąską, aby ją polą- 
czyć z ziemią polską, pozwólcie, 
że dawnym zwyczajem r! -€erstwa 


do której slipów przywiązany był pols] kiego, złożę hołd tej ziemi 
eudi żełfzny, pomalowany na) jej synom. Niech więc zaorz mią 
ör pruskie : : fanfary na cześć ziemi G. Sla skiej 
Kiedy gffiera? Szgpłycki stanął! 1 jej lx da (li gen. Szeptycki ski- 
p! zed taglie? em Affzemów ji do! fiat ka, a Orki sty wojskowe 0- 
niego: z ufłfdronej ma ten cęl a dł hymn). A teraz, mówił 
| A Wi ojegrod Rymer I w przez. nerał dalej, złóżmy hołd i cześć 
1 dwieniPEWwo| om odj jedział mig poległym bobiaterom tej ziemi za 
L 7% fr mi co nasiępuje: zjednoczenie z Polską. (Na po-| 
ProgflOcnerałef Waleczna at-|nowny znałe generata orkiestry 0- 
u [dex zraby mafsza żałobnego). A te- 
Rodos nozmiiornaneretnia se raz niech zagrzmią fanfary z pro 
came szew cuid dzisiejszym. Misjrociwem na przyszłość | znowu 
ndh wiekowa niewola, pękły hm znak generala orkiestry ode 
dy | Górny Sląsk wraca na to] graiy rofe ‘Konor nickiej, 
10M atkt+Ojcziwzty. Armia polską "Chwila ta wywołała na obec- 
hga zawsze na$zetn marzeniem, nych głębokie wrażenie. Generał 
de dodawato nam otuchy w naj- Szeptycki przemówił jeszcze kilka 
gofszych chwilach niewoli, Wten-|jędrnych, krótkich a _ treściwych 
ody but pruski przygniatał słów na cześć ludu i ziemi górno- 
niz karki żyliśmy wspomnieniem śląskiej. Obecni odpowiedzieli o- | 
orii, pamięcią o bohaterskich krzykiem na cześć generała Szep-j 
cyjnach naszych hufców. = Stąd tyckiego i armji polskiej. 
czerpaliśmy otuchę do wyłrwania Potem powstaniec inwalida; 
i Wiarę w lepszą przyszłość, Wia-|z okrzykiem: Pękajcie wolniej 
dümen: jestna G. Slasku, że Ty,|niewoli, G, Sląsk jest wolny, 
zacny generale. w walkach o za:|armja polska wkracza i łączy 
bezpieczegię granic najjaśniejszej|jgo z Polskął — młotem rczbił 
Rzeczy pospolitej Polskiej odegra- | łańcuch. Łańcuch przerwany na. 
łoś w” bitną” a i dokonałeś czy- dwie części upadł na ziemię, 
niw | hałajgkie ich. — Dlatego. lud Gen. Szeptycki przekroczył gra- 
gitno śląski Boża wielką radośćinicę przy dźwiękach hymnu naro- 
złero powodu, że właśnie Ciebie | dowego. Młode dziewczątko gór- 
jeez «czógD na obrońcę  grańicy |nośląskie wręczyło generałowi Du- 
ahoi niej, kiet biało-czerwomy z róż I wygło- 
K est ło prosty przypadek, silo wierszyk Z życzeniami, Na- 
ali niś astużony zaszczyt, że jako | stę| pnie gen. Szeptycki wraz Z po- 
niar e będą Mogły witać u sie: | stępującem _za mim wojskiem ru- 
bia craca), ce wojska polskie,jszył na Zziemig g. śląską drogą 
giy? Katowięe ua to zasłużyły wy-| przez Rozdzień, Szopienice, Kuro- 
bilmiy udzialem w powstaniu, lud|wiec i Zawadzie do Katowic. 
mano: lzski Wita z całym zapałem Granicę przekroczyła armja pol- 
wasio polskie z tem przekona-|ska o godz. 9 rano. Po drodze wi- 
APE jako ki edyś rycerze Chro (tano entnz astyczie dzielne oddziały 
bieo 1 KMaywousłego dzielnie | polskie, Ludność górn-śląską utwo- 
bronili oranice zac! Bog i Sląska, żę: na przestrzeni 10 kl, od ora- 
tak i nowa armia polska, którą wj|nicy do Katowic kilkutysięegny szpa- 
tej © vifi wita my, w razie potrze-|ler. Przed armią polską postępowały 
bY z równem bonaterstwem spełni. b ariderjć włośc jańskie, towarzystwa 
pom E AG AE CE uznam 


pa ai ATUA 


ja 


W tióbicta nie 


może 


być FREI 


m : gdy stale używa 


"r" 


JE a zę 


NT Asz 
+ 


e 
y 


a Fii 
Krem CA AA MI METAMO 


PRZECIW PIECON, WAGROM, ZMARSZCZKOM i 


sprawować Yządy | winno z göra 30 


RPHOSA 


INNYM WADOM CERY. 


zawodowe i kollnralne. Powstańcy 
eórnośląscy maszerowali w kompanii 
honorowej nod dowództwem b. za- 
stęner naczelnewa Kicze wojsk po- 
wsfańczych na GŒ. Śląsku. maiora 
Lndyca foskosókiecń. Na prze- 
strzeni ód granicy do Katowie usta- 
nięknvch bram 
Wojsko polskie prze 
chog; zito przez niś wśród okrzyków 
rada i entnziazmu, Na eranicy 
Ia! wie powitał wojska pąjskie pra- 
zydent miastą Dr. Górnik. wraz z 
radą miejską i z maeistratem. Pre- 
zydent Górnik w liroczystym prze- 
mówienin da wojska polskiego wska- 
zał na doniosłość chwili. jaką stano- 
wi połączenie ziemi G. Sląskiej z wy- 
tęsknioną macierza. 
Po przemówieniu prezudenta 
Górnika przemówił po niemiecku 


trynmfalnych. 


tycki, W dalszym pochodzie ku 
śródmieściu wśród nieopisfhego 
entuziazmu i rozrzewnienia tumu, 
woiska polskie przeszły przez 
bramy trvumfalne i wkroczyły na 
rynek Nawet niemcy podziwiali 
wygląd i marsz wojska polskiego, 
nie mogąc się oprzeć imponujące- 
mu wrażeniu. Po przeglądzie woj- 
ska Ks. Dr. Konica odprawił mszę 
świętą. Prezentowanie broni pod- 
czas podniesienia i ewangelji zro- 
biło na niemcach olbrzymie wra- 
żenie, gdyż dotychczas zwycęaju 
tego nie znali. 
przemawiał poseł Korfanty. = 


KATOWICE, 20 czerwca. A. W. 
Po mowie posła Korfantego po- 
wstańcy grupy Fojtiee „ ofiarowali 
gen. Szeptyckiemu olbrzymi miecz 
długości 1.80 mir, wykuty z że- 
- leza, Po krótkiem podziękowaniu 
powstańcom, generał Szeptycki w 
jędrnej mowie żołnierskiej odpo- 
wiedział posłowi Korfantemu o- 
świadczeniem, że wojsko polskie 
nie znalazłoby się na rynku kato- 
wickim, gdyby nie lud górnośląski, 
oraz ofiarna działalność jednostek, 
jpracujących nad uświadomieniem 
narodowem, a tym, oświadczył g. 
Szeptycki, któremu się ta zasługa 
należy w pierwszym rzędzie jest 
poset Korfanty, W tem miejscu 
rozległy się huczne brawa publicz- 
ności. 

Zwracając się do powstańców, 
gen. Szeptycki rzekł: „Te kwiaty, 
którymi okrywaliście wojsko, nale- 
tą się nie nam, lecz powstańcom, 
którzy krwią swoją wywalczyli wol- 
ność G. Sląska. Dlatego też tym 
powsłańcom, którzy polegli jako 
bezimienni bohaterowie znani nie- 


„ Maczka 


— — naji 
Wszędzie 
Wedle 


Po nabożeństwie 


Dr. Reichel, któremu również po 
niemiecku odpowiedział ser. Szep 


kiedy tylko w swej wsi, splećcie z 
tych kwiatów wieńce i złóżcie je 
na grobach bohaterów! Jako sytm- 
bol, rzekł gen. Szeptycki, biorę je- 
den z tych kwiatów i rzucam go 
pod twoje nogi, panie pośle”. 
Rozległy się entuzjastyczne bra- 
wa, poczeni nastąpiła defilada wojsk 
przed gen. Szeptyckim, przedsta- 
wicielami władz duchownych i cy- 
wilnych. 


TEET OARE 
Rynek pieniężny. 


Kursy kształtowały się O 
Dolary 4390—4345. 

Funty 19950, 

Franki tranc. 577—576 
Franki belg. 358—355 
Franki szwajc. 830. 

Marki niem, 15.80. 

Kor. adstr. 0.58, 

Korony czeskie 85, 

Liry 220. 

Leje rum. 27. 

Miljonówki 1500. 

Wiedeń czeki 52,15—51.50. 
Berlin czeki 15,65, 


fieida wstęnia w, Gdańsku. 


GDANSK, 20 czerwca, 

Marka polska 7.35 i pół—7.42 i pół, 
Przekazy na Warszawę 7.55 — 7.40, 
Dolary 542.10—324.50. : 

Funty szterlindi 1450—1460. 
Tendencja niejednostajna. 


2 czarnej giekly warszawskiej, 


Wczoraj na warszawskiej giełdzie nies 
urzędowej notowania były następujące: 
Dolary 45370. 
Marki niem. 15.70, 
Franki fran. 385, a 
Funty 19500. 
Ruble złote 215000. 


Gielda warszawska, ' 


W dniu wczorajszym na warszaw- 

skiem zebraniu giełdowem tendencja 

dla walut i dewiz spokojna. Kursy 

nieco zwyżkowe, 

W dziedzinie papierów dywidendo- 

wych i publicznych bez zmian. 
Gotówka. 

Dolary Stan. Ziedn. 4575 —4405 —4565 

Marki niem. 15.75 


Czeki I RZA 
Beldja 3558—3532,/5 
Berlin 15.60 
Gdańsk 15.60. 
Kopenliaga 975, ” 
Londyn 19400— 19525, 
Nowy [ork —4580. 


Paryż 578.50 

Prada *5. U nas jest tanio! 
Szwajcaria 840. m 'o tem dowodzą nam wielkie ga- 
Wiedeń 52. kupy w naszych mazazynach. 


115-4 Palta męzkie 28.000 75,009 
Garnitury maryn. 26 000 38.000 
Spodnie 7.500 9.500 

Suknie letnie 4.500 8.500 [4,500 


Szmechel i Rozner, Łódź, nl. Piotr- 
kowska 100, Filja. 160. 


NA WYPŁATĘ: 


Etamina kol, firanki, płótno, 
— towary męskie i damskie, 4—4 


Listy zastawne. 
Miljonówka 1490—1500. 
41 pó! proc, listy zast. ziemsk. za 
100 rubli 260—255, 
4 i pó! proc. listy zast. ziemsk. ża 
100 marek 58.75 À 
8 procen. obl. m. Wafszawy 250. 


Cedula glełdy pieniężnej w Łodzi. 


Łódź. £0 czerwca. 


Doiarv St. Zjednoczonych (got,) — 
w płaceni:: 43550, w żadaniu 4580. 
Dolary St, Zjedn. (czeki) w płace- 
niu 4575, w żądaniu 4585, 

Franki belg. (czekij—w płac, 561.50 
w ządaniu 563.—, 

Franki franc. (czeki) — w płac. 579, 
w żądaniu 580. 

Funty angielskie (czeki)— w place- 
niu 19400, w żądaniu 19450. 

Kor. austr. iczekłj—w płac. 0.31.50 
w żądaniu 0.52.50 

Kor. czeskie (czeki) — w płac. 84, 
w żądaniu 85. 

Marki niemieckie (got) — w pła- 
ceniu 15.65, w żądaniu 15,75. 

Marki niemieckie (czeki) — w pła- 
ceniw 15,60, w żądaniu 15.70. 


7—2 
Markowicz i S-ka, Piotrk. 37, w podwórza, 


Po caładziennej pracy 

potrzebna rozrywka — 
Idź więc o g. 8.30 w. 
do letniego teatru 
„SCALA* podziwiać 


20 nr. atr. „Varieté“. 
615—1 


Kino ,CORSO" 


5 proc.dłsty zastawne m. Łodzi — ul. Zielona 2 146—1 
w płac. —, w żąd. 195. i 
4i pół proc. listy zast, m. Łodzi — Śmierć t 
w płac. —, w żądaniu 185. albo ; 
6 proc. obligacje m, Łodzi — w pla- 
ceniu —, w żądaniu 86. Zwycięstwo 


Miljonówka—w pł. 1475 w żąd. 1500. 


emma giełda w Łodzi 


Wczorajsze tranzakcje na nieurzę 
dowej giełdzie w m. Łodzi były dość 
stałe, utrzymane. Obroty duże. 


Sensścyjny amerykański dramat apor- 
towy w 6-ciu częściach. 


Eddie Polo 


w roli głównej. 


{ç jest jako preparat naturalny lekko 
strawny, o znacznej sile odżywczej 


odżywcza „PHARM 


epszym Środkiem do wykar m enia niemowląt. — — 
do nabycia! Baczyć na markę ochronną obok uwidocznioną. 
orzeczeń lekarskich, najlepszym środkiem przeciw „reumatyzmowi stawów, 


mięśni, nerwabólom, bólom krzyżów, M=chias, porażeniom 1 t. p. jes 


„SRPOMENŃTKOL MATURE 


Do nabycia we wszystkich 
aptekach i SYOZSTESZM 


Eugenjusz Matula fabryka środków leczniczych S-ka z ogr. odp. w Krakowie. 


7640 9 


SEERA S [> pi; NI = J © NAT 
T RURINSZTAJNOWEJ 
"w HelenówKu—OkKupy (stacja Łask) 


| willa p. Graua Urucza, sucha i lesista miejscowość, ! 
Dia młodzieży opieka. 


pokoje słoneczne, 


nowej, Zawadzka 16 


BRY 


M ekle; ub, 


Daje 


J|wszelka g 


5 informacje codziennie 


perły, złoto, srebro, zegarki i różną bižaterją 
kupują: pisce najsumienniej. 


Á. Xerszkora, réz Piotrkowskiej | 


arderobę męską 
24 | ciowe towary, 


» Dszczędność” Wólczańska 43. | 5. front 


Do syrzedania: 


2 warsztaty tkackie 


Bliższe 64” gierok. kolorówki z maszynami, Kiliń- 
do g. 3 pp. u p. Hanema- Boi M 118. 528—8 


_ [FACELE| 


Pierwszej Polskiej Fabryki Haceli 
„Podkowa” w Sosnowcu 


dt ustępują najlepszym zagranicznym, 
Ceny konkurencyjne, 


Jeneralni reprezentanci NA b. Kongresów- 
kę 1 Kresy Wschodnie: Tow. Techn.-Przem. 


„TECHNORIENT« 


Warszawa, Jerozolimska e 1. 
-HEC 


m, 7, lub na miejscu, 


ANTY. | 


188 —7 
Cegielniana 37, 


na raty! 


imnska, różne 
bieliznę, meble | t. d; 


ick- 


355-4 


SCALA 


[= 


(gród GRAND- HOTEL 


W środe, d. 21 b. m. i w piątek, d 23 b 


— od godz. 9 do godz. 11 min. 30 Eea 


Dstatnie występy 


Dziś, 


Trupy Wileńskiej | *, 7% 


j Sroda 21 czerwcem IIZ f; > 


KONCERT BAŁAŁAJEŃ 


Zupełnie nowy programi, 


Ras, K anel Ludo ge 


W. STEFANOWA. 
Wejście mk. 400, 


zota 


0g 


„Uriel AKosta” 


W ozwartek, dn. 22: Viz powoda przyjazdu 


PerecaHirszhelna 
14 „Zielone łąki” Sztuka ludowa w 3 


odst, P. MENS 4, 


Tragedja w 
5 odsłonach 
K. Gutzkową 


— Dyrekcja koncertów: 


Jutro 


czerwona, , 


A N A śpiewaczk 
Przy fortepiani 


Maglstrat m. Łodzi wz 
i osłów do podania w Wydziale 


tro—najdalej do dnią 24 b. m. włącznie, wszelkich zmian, 
od czasu ostatniej rejestracji wymienionych zwierząt, przeprowadzo 


nej w kwietniu r. ub., pod rygorem—w myśl obw 


sterstwa Spraw Wewnętrznych s dnia BILV.ŻI r. — grzywny d 


mk. 100.000, lub aresztu do roku. 
Łódź, dnia 20 czerwos 1922 r. 


628—1 


MUCHY TEPI | 


=== RADYKALNIE PAPIER === 


COLUMBIA | 


przewyższający gatunkiem ameryk. papier $ 


TANGALFOOT 


polecamy również 
wypróbkowarej wartości talerzyk 
trujace na muchy 


'.Główni Reprezentanci : 


Leszno I3., tel, 1538-24, 


Poszukuje się dzielnego, 
enerqicznevo PEP: 


dow 


tegoż 


1At adaa ce 


do prowadzenia głównych list płacy i do 
znłatwiania wszelkich spraw urzędowych. 637— 
Pożądana jest tylko s'ta energ'czna, z du- 
żem doświadczeniem. Oferty pod „R. J.* do 
admin. niniejszego pisma. 842—292 


EEE m ae a O M ZE O NE 
Łódzkie Żydowskie Toweria 
` Gimnastyczno-Sportowe 


„Bar=KKochha* 


Cegielniana MR 63 
SEKCJA MUZYCZNĄ zawiadamia, iå do rowo- 
formującej się orkiestry dętaj przyjmuja no- 
wych członków i sympatyków. 
Zgłoszenia, przyjmuje kanoelarja orkiestry 


przy ul. Piotrkowskiej M: 121, m. 18, codziennie 
od godz 7 do 8 1 pół wieot 3 
8632—] Zarząt. 


Miesięcznie M.800—, Kwartalnie Mk. 2400—, Za odno- 


PRENUMERATA: 


szent dopłnca się 


pr kąt, 36 
Zagtdmica 


"Alfred Strauch. — 
SALA FILHARMONIJI, Dzielna 20. 


t.j. w czwartek, dnia 22-go 


JEDYNY WIECZÓR OPEROWY 


Progran ye 


Szczegóły w programach. 


Biłety do nabycia w keris Pilharmonii, ul. Dzielna M 20, oodziennie od godz. 
0-1 oraz + g 3—7 po poł, 8650— 


Ogłoszenie. 


a wszystkich posiadaczy koni, mułów 
e Gospodarczym—ul. Dzielna 2 a, II pię- 


Magistrat m. Łodzi 
Wydział Gospodarczy. 


Obe'mując 


Mk. '0-— miestęcznie. Pronamerata 
miesięoznie Mk, 900. Kwartalnie 2700 
1500.-— miesięcznie. 


NESET TTE NPC TORRESE a a 
W dzrkaeć „G'an Połakżęze", Piokhomaka BG. 


o godz. 81/, wieoz. 


a koloraturowa. 
6 Dyr. Teodor Ryder. 


0—1 


zaszłych 
1X semestru 


jeszozenia Mini 


Dyrekcja 


Kalai Elektryczn. Lódzkie] 


ogłasza niniejszym, że z powodu 
naprawy *górnej | 
z dnia 22 na 23 i z 23 na 24 f 
b. m. pociągi linji 5 kursować 
będą tylko pomiędzy Dworcem 
Fabrycznym i Górnym Rynkiem, 
„zaś pociągi linji 
będą tylko pomiędzy Dworcem 
Fabrycznym i Placem  Kościel- 
nym. Ruch pociągów linji 
pozostaje bez zmiany. 


O Gr RO D tkackiego (sztuńimej ERNA FCO ipres se nieh Eu 
acxiego (57 mot- 1, karetki, chomonta | #unie ugenja zgubiła, 
straj.  032— M zawiioki pory, bryki K dowód osobisty, ać 6. 4 pod S og se 


D. Y Segat 8 £ebendiner, Warszawa „O gniska Załogowego" 


7889-6 Spółdzielczej Hurtowni D. O. K. N IV .Prze- 
jazd. 1) z dniem 21 b, m, zastaje otwarty 5 luv 2 pokoje z wygo- 
dia Publiczności w godzinach rannych od 9 do 


bezpłatnie 


ej, Namysłowsk:ego. 
„Ognisko Zalogowe* 
uruchomił: wytworną kuchnią 


obficie zaopatrzył, 


Zarząd „ia Załagowego” 
2 Spółdzieiczoj rtowni D. 0, K, No Iy 


Poszukiwana 


biegła 
StENOtYDISIKA 


w języrach polskim i niemieckim z. prak 
tyką bigrową. Oferty pod „Stero” do 
Aćm. „Głosu Polskiego”, 


| |polski, rosyjski i niemiecki korespondent, obez 


(Dr, Ludak FALK 


Hor l dlberstron 


gg medycyny udziela 
lekoji. Specja)ność: 
matematyka | ła» 
oinas. Ewent. przy|- 
mie kondycją. Oferty 
mtb „8. L.* do Głosu. § 
405—68 


Or. Edmund Ekkeri 


lT. WYSOCKI Kupno | 


notacizuę oras sZCZĘJISNI in- 


sieci w nocy 


8 kursować 


1 
638—1 


Wieczorem od 8 do Lilygmin. „dłosu” Polak,*/ 
koncert znanej Orkiestry Naras ab. | „Mujowy*, oai. 4000 


Zarząd 
i bufet 


502—8 


IRA 


ina e 


TY Z EYE a 


R t ti buchalter Jotnowany buchatter-l alinia | Izaak va! lire 
u ynowa y długoletnią prakty-j A nacy zeubił paszpar! 
ką ekspedycyjną, msnu-| polski I dokument wo! 
fnkturną poszukuje po stony, wyd, w Warara- 
sądy, Oferty do Głosuj wie s) AA 
sub „Bilansista* B3-3-p 


Zaotiarowane, 


(Za wyraz 35 mk.) 


anna umliojąca czytać 
1 pisać może stę zało- 


nany z administracią, lat 30, poszukuje possdy 
buchaltera, pomocnika buchajtera, zarządzającego 
ewent. przyjąłby posadę w bankowej c sdj © laki 

Oferty do „Głosu* sub. „A J. 20*, 520—! 


p ZE 


Jnłoszenia drobne 


nret Rom = 
na zgabiła marsk 
szkoły R. Soboiewałurj. 
6810-12 

gesar Henryk zeub, kar: 


tę powołania, wył z 
PKU., w (U. w Łodzi. 570—5- 


Choroby skórne 1 wene. 


ryczne w Z Sora Khi alfo 

neter. Piotrkowska 
gatki fp waka | TT maa E 
Nawrot NOT” Nauka i wychowani B. i; 13987 „Vorricbter” do|w Łodał. 801-—3-5 


warsztatów angielskich 
może się zgłosić Ceplel- 
niana 104, 606 1-pz 
RESKO TEI ETIS O TOOL 


(Za wyraz 25 mk.) 
Dr. med. nTa atudenoi urrgdza- 


1} komplety przygoto- 
Braun 


wawcze 1 poprawkowe. 


głachura Ami Andrzej zgub, 
dowód osobisty, wyd, 
w gmin. Borkowice, zia- 
ml „Radomskiej 580-3 z 


Kurs gimnazjalny. Wtas- i +) trauch Bella zgubiła 
Południowa Ni 23. |ny loka! szkolny. Ceny Doniesienia razmall:. $ paszport SITA OWEJ, 
Specjalista chorób  |przystępne. Wiadomość:| (Za wyraz 35 mk) fwyd. u Komisarza Rządu 


w Łodki. 64|—2- -% 


qebiasiewioz Nuche m 
sagubił kartę powoła- 
nia, wyd. przez PKU w 
Wiejuniu, 538-3-5 


skórnych i wensrycznych, , Mloszkowicz, Cegielniana pensjonat w Poddębta, 
Przyj. od 11 lts Fonie wb tb, Ni 8. 805—2-k pod Tuszynem Wita- 
p Wiśniowej Górze siu» |nowskiej i Haneskowej, 

Dr. X. Szuiłkini |* dentka udziela lekeji. jotwarty; zapisy na miej- 
powrócił. jpraszam Inskawego 


Wiadomość; Willa Wil-|Scu, lub ul Wólczańska 

demana. _ 569-2 m, 8, w Łodzi. 233—4-4 d 
1. Pi wska 14. Mauczycielka fran ou-|$zyję letnie suknie, bia- znalazcą portfelu z do- 
- bór w, N skiego ma kiika go- 8 liznę damską 1 męską kumentam| osobistym! na 
zee | dzin wolnych. R. Herce i ubranka dztecinne oras Imię Hermanna Lewkowi- 


Choroby skórne I płoa, 


ryczne | moczopłciowa woffówna, (Gdańska 20, wszelkie przeróbki. Ka-|czą zagubionym w Ru- 
Godziny przyjęć: od 9 | pół da m, 81. Zastać od 4—6, |rola X 20, m. 5, od godz. dzie Pabjaniókiej w dn. 
ojej 2:4 EMEY, 636—3-n|4 pa poł. 6:0—1-4,18]YL 1922 r, 0 zwróne- 


N 297 W, U. Z. d. AY Się, 


MEAN 0 0 GTE WAŁ 


tt EMKA „nie zguby pod adresem 


Lokale Í miaszkania. | Piotrkowska 82 m, L 


55728 =% 
(Za wyraz 35 mk.) MONOTUJ Jankiel ; zgu- 
Wiśniowej Górze jest 


« bii dowód osobisty, 
Oliy sub i Ta Ei R pokój z kuóhnią dó wyd. w Wieluniu, lu, _30-3-8 
jani a = 2 |wynającia. Wladomość: 


rer i E Lise "Adela zgi zgubiła 
od grudent. orz poszu- Andrzeja 29m. 4. 991- 


tudent nniwersy tetu 
rosyjskiego dziela 
Jekaji rosyjsk. oraz przy- 
grzowają w Batresle 7 

las szkoły średniej, 


Zielona il. 
Choroby skórne 
;WwOonoryczae 


Przyj, od 5—5. Panle dowód osobisty, wyd, 


4—5. Niedziela 95—2. kuje zajęć w szkole M odai, 027—3-% 
5, Joszukuję r pokoju. | Hotel | w mi E St DA 

RC mrii Spoolain: mari f Polonja 115, od 6—8. jegubiono weksel na 
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